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Wielka Brytania, Francja i Z.S.S.R.
Jak jnż podaliśmy, w Genewie 

doszło we wtorek do porozumienia 
Anglii, Francji z Sowietami w spra 
wie utworzenia wielkiego bloku po 
kojowego mocarstw, który zamyka 
Unię obronną państw zagrożonych

Plebiscyt
w Danii

Plebiscyt, zarządzony w Danii 
w sprawie zmiany konstytucji na 
temat obniżenia wieku wyborców 
dat nast. rezultaty: 996 tys. 37 gło 
sów za zmianą, 85,401 zaś prze­
ciwko. Zmiana konstytucji nie zo­
stanie więc przeprowadzona, gdyż 
wymagana większość powinna 
była wynosić 45 proc. wybor­
ców.

Rokowania handlowe
Polski

i  Jugosławia
Jak  podaje prasa białogrodzka, 

niebawem m ają eię rozpocząć ro­
kowania hanc owe pomiędzy Pol­
ską i Jugosławią w sprawie pod­
pisania nowego traktatu  handlo­
wego i um ów płatniczej. Dotych­
czasowy trak ta t handlowy polsko- 
jugosłowiański, zawarty w r. 192' 
uzupełniony od tego czasu dodat­
kowymi protokułam i, musi być 
dostosowany do aktualnej sytua­
cji gospodarczej i zwiększających 
się obrotów handlowych między 
obu państwami-

agresją spółki hitlerowsko - faszy 
stowskiej. Podpisanie układów na­
stąpi oczywiście później. Narazie 
uzgodniono główne punkty porozu­
mienia. W ostatniej chwili W. Bry 
tania zgodziła się na dalsze ustęp­
stwa dla Sowietów, przyjmując w 
zasadzie na podstawie planu fran 
ruskiego żądaną przez Sowiety za 
sadę wzajemności zobowiązań.

Fakt dojścia do skutku układu z 
Sowietami, a  tym samym wykoń­
czenia ostatniego etapu linii poko­
ju, potwierdza sam min. Bonnet w 
wywiadzie udzielonym francuskim 
dziennikarzom w Genewie. Minister 
wyraża swe głębokie przekonanie, 
iż po rozmowach, jakie przeprowa­
dzi! z amb. Majskim oraz lordem 
Halifaxem porozumienie angielsko- 
sowieckie łatwiej już przejdzie w 
stadium realizacji, stanowiąc no­
wy cenny atut w interesie pokoju.

Francuskie koła polityczne przy­
puszczają ,że obok skutecznego po 
średnictwa min. Bonneta porozu­
mienie ułatwione zostało nowymi

groźbami, zawartymi w tekście 
paktu niemiecko - włoskiego oraz 
w komentarzach opublikowanych 
w Berlinie i Rzymie z okazji jego 
podpisania. Groźby te wpłynęły 
niewątpliwie na większą ustępli­
wość Anglii do rokowań i więk­
szą gotowość zbliżenia się do sta­
nowiska Sowietów.

Oświadczenie króla Leopolda belgijskiego

Małe narody ia !  zbliżyć
dla walki przeciwko plagom moralnym i materialnym  naszych czasów

W czasie bankietu wydanego na 
cześć królowej Wilhelminy holen­
derskiej w Brukseli król Leopold 
w wygłoszonym toaście dał wyraz

Tajemnica Kielc
jeszcze nie wyjaśniona

Jak już pisaliśmy, Kielce pobiły 
swoisty rekord... nieudolności ary­
tmetycznej. Inne miejscowości zdo 
lały się już dawno uporać z pod­
sumowaniem wyników niedziel­
nych wyborów.

A Kielce milczą.
Znów do zamknięcia numeru nie 

otrzymaliśmy wiadomości oficjal­

nych o wyniku głosowań.
Coprawda „Gazeta Polska" po­

daje dane nieoficjalne, według któ­
rych PPS. otrzymać miała 15 man 
datów w Kielcach, lecz zachodzi 
pytanie, kiedy wreszcie będą ogło­
szone dane oficjalne? Zdaje się, 
że już najwyższy czas!

głębokiemu przywiązaniu do poko­
ju oraz instytucji demokratycz­
nych, jakie cechuje narody holen­
derskie i belgijskie.

Nawiązując do apelu królowej o 
dozbrojeniu moralnym i duchowym 
Holandii, król Leopold oświadczył, 
iż byłoby pożądanym, aby małe na 
rody, liczące razem przeszło 100 
miln. ludzi zbliżyły się nawzajem 
do siebie, łącząc się „węzłami trwa 
lego, skutecznego układu" dla wal­
ki przeciwko „plagom moralnym i 
materialnym naszych czasów".

Naszym zdaniem — zakończył 
swój toast monarcha — zbliżenie 
takie zwiększałoby szanse pokoju.

W odpowiedzi swej królowa Wil 
helmina stwierdziła, iż propozycja 
taka jest możliwa i zapewniła 
współpracę Holandii w tym dziele.

Musimy postawić sobie pytanie

Japonia wywołuje nowe incydenty z mocarstwami

Płonący Daleki Wschód
Dalsze zajścia na granicy sowiecko-mandżurskiei

NOWA PROWOKACJA 
JAPOŃSKA

Japoński okręt wojenny zarzu­
cił wczoraj kotwicę w kanale, od­
dzielającym wyspę Kulangsu od 
prowincji Fukien.

Włochy świętują rocznice
przystąpienia Włoch do wojny z...Niemcam

Wczoraj, w dnu 24~go maja, w 
rocznicę przystąpienia Włoch do 
wojny światowej przeciw Niem­
com, Austrii i Węgrom. Rzym zo­
stał udekorowany sztandarami, 
shlepy i urzędy zostały zamknię- 
te. W całyc. Włoszech oddziały 
wojska, milicji i młodzieży aktor­
skiej składają hołd przed pomni­
kiem poległych w wojnie świato­
wej. W Rzymie na wieży kapito- 
lińskiej wciągnięto na maszt 
r' *andar narodowy. Balkony i o-

kna Kapitolu ozdobiono arrasa­
mi. Inne gmachy udekoroivano 
flagami miasta Rzymu. V stóp 
pomnika Nieznanego Żołnierza 
złożono wieniec imieniem obywa­
teli stolicy. Na placu Navora od- 
były się zbiórki kombatantów i 
inwalidów wojennych, lctórzy na­
stępnie ruszyli pochodem przez 
miasto z orkiestrami i złożyli 
hołd na grobie Nieznanego Żoł­
nierza.

Sytuacja na Bałkanach
oraz w basenie naddunajskim

Według dotychczasowych wia­
domości, spotkanie ministra spr. 
zagranicznych Jugosławii Marko­
wicza z min. Gafencu odbyło się 
w atmosferze bardzo serdecznej. 
Tematem rozmów był pakt angiel 
sko - turecki oraz aktualna sytua­
cja na Bałkanach. Jak słychać, 
rozmowy objęły również sprawę 
współżycia obu państw z Bułga­
rią oraz kompleks zagadnień sto­
sunków z Węgrami. Wiadomo 
jest, że stosunki jugosłowiańsko- 
bułgarskie od czasu podpisania

w r. 1937 paktu wieczystej przy­
jaźni utrzymywane są na płasz­
czyźnie przyjaznej. Oficjalne zaś 
wypowiedzenia mężów stanu Wę" 
gier i Rumunii na temat wzajem­
nych stosunków tych państw w 
pozytywnych równoczesnych sto­
sunkach jugosłowiańsko - węgier­
skich stanowiły podstawy do sze­
rokiej dyskusji tak ważnego w ży­
ciu basenu dunajskiego zagadnie­
nia, jakim jest problem stosunków 
Rumunii i Jugosławii z Węgrami.

Jak wynika z dotychczasowej 
taktyki, władze japońskie dążą do 
przerwania komunikacji i obrotu 
handlowego pomiędzy koncesją 
międzynarodową a kontynentem 
chińskim, nie wyłączając statków, 
płynących pod obcą banderą, 
które dotychczas nie podlegały 
blokadzie.

JAPOŃCZYCY USIŁOWALI 
ZARZYMAĆ OKRĘT ANGIELSKI 

Dowództwo marynarki brytyj­
skiej w Hongkongu komunikuje, 
iż japoński konttrtorpedowiec usi­
łował zatrzymać angielski okręt

liniowy „Raupura" oraz spraw­
dzić jego papiery. Żądania te spo­
tkały się z energicznym sprzeci­
wem dowódcy okrętu. Incydent 
ten wydarzył się na południowy 
wschód od wejścia do portu 
Hongkong.

NA GRANICY 
SOWIECKO-MANDŻURSKIEJ 
Przedstawiciel japońskiego MSZ 

oświadczył reprezentantom prasy, 
że niepokoje na granicy mandżur­
sko . zewnętrzne mongolskiej po­
wtarzały się wielokrotnie, nigdy 
jednak w takich rozmiarach, jak

Stalowe munr na granicy
HsiaddN z „Trzecią" Rzeszą

m

Rząd holenderski przystąpił ostatnio do budowy szeregu umoc­
nień granicznych, aby się zabepieczyć przed niespodziewanym 
napadem ze strony „Trzeciej" Rzeszy. Na zdjęciu ustawianie 
stalowych ścian na jednym z granicznych przyczółków

mostowych.

w dniach ostatnich, gdy oddziały 
zewnętrzno - mongolskie usiłowa­
ły kilkakrotnie wtargnąć na tery­
torium Mandżurii na wschód od 
jeziora Buimor. Ataki te zostały 
odparte przez wojska mandżur- 

sko-japońskie.

— powiedziała królowa — czy Bel 
gia i Holandia nie stoją wobec 
wielkich zagadnień, jakie przypa­
dają obu krajom do wykonania na 
skutek kryzysu społecznego i go­
spodarczego, jaki coraz bardziej 
światu zagraża.
BELGOWIE W ALZACJI FUN­
DUJĄ ESKADRĘ SAMOLOTÓW 

DLA FRANCJI.
Komitet Unii Belgów w Stras­

burgu wydał odezwę, w której na­
wołuje wszystkich obywateli bel­
gijskich, zamieszkałych w Alzacji 
i Lotaryngii, do składania ofiar na 
ufundowanie eskadry samolotów, 
przeznaczonej dla obrony ich dru­
giej ojczyzny, Francji.

t e l i i i i i i
w Rypinie

Według wiadomości nadesłanych 
do nas z Rypina (woj. pomorskie) 
wynik wyborów w te j miejscowoś­
ci przedstawia się dla nas korzy­
stniej, niż wynikało to z poprzed­
nich danych.

Zdobyliśmy nie 6, lecz 8 m anda­
tów, gdy w poprzedniej Radzie 
Miejskiej nie było ani jednego na­
szego przedstawiciela.

Rozdział mandatów jest następu­
jący:

PPS. —  8 mandatów.
OZN .i Str. Narodowe — 7 man­

datów.
Żydzi mieszczańscy — 1 mandat.

Woda wyżej
W czoraj zaznaczył się gwałtownie 

przybór wody na Odrze w Szonychln 
i Kopytowie. O godz. 20 wieczorem 
Odra przerw ała wały pod Kopyto- 
wem. Akcję ratunkow y prowadzi 
wojsko 1 policja.

Według dotychczasowych donie­
sień, posiadanych przez starostw o 
cieszyńskie, znaczniejsze szkody na 
terenie pow. cieszyńskiego zanotowa 
no przede wszystkim  w Cieszynie, w 
Górkach Wielkich i Małych, Skoczo­
wie oraz mniejsze szkody w Zebrzy­
dowicach. N a terenie Cieszyna mały 
potoczek spływający ze wzgórza do 
Bobrówki (dopływ Olzy) przerw ał 
wezbranym nurtem  wał ochronny i 
podmył to r kolejowy na długości 1 
km. między Cieszynem a Marklowi­

cami. Uszkodzony to r naprawiono w 
szybkim tempie.

W Boguminie dzięki energicznej 
i l>ełnej poświęcenia akcji oddziałów 
wojskowych 1 straży  pożarnych, u- 
dało się zabezpieczyć wał ochronny 
cd przerwania go przez wezbrane wo 
dy rzeki Odry. S tan  wody na Odrze 
pod Boguminem nie uległ zmianie. O 
ile nie spadną nowe deszcze, należy 
oczekiwać obniżenia się poziomu 
wód.

Stan wody w powiecie bielskim, w 
miejscowościach położonych nad rze­
ką Jasienicą i Bi alką nie podniósł 
się. N atom iast W isła w Czechowi­
cach w ystąpiła z brzegów, zalewając 
łąki. Woda dochodzi do wału ochron­
nego. W czoraj późnym wieczorem 
stan  wody na Wiśle wyniósł 4.25.

Wizyta szczepów Indian
u angielskiej perir królewskiej

Królewska para brytyjska była I zwierzęce z orlemi piórami na 
wczoraj wieczorem witana przez główkach. O godz. 23.30 czasu 
autentycznych Indian szczepu miejscowego król i królowa wyje- 
Ojibwa, przybranych w skóry | cbali do Winnipeg.

Terror w Palestynie
W ostatnic.i dniach doszło po­

nownie do szeregu aktów terrory- 
styczmych, zwłaszcza w północnej 
części Palestyny. Powstańcy arab­
scy kilkakrotnie atakowali auto­

busy żydowskie, w okolicy zaś 
Haify doszło do starcia między 
■wojskiem brytyjskim a powstań­
cami arabskimi.
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n £ J ! 1 2 ,  Minister skarbu bez programuUSWidQCZEniQ H9lilax& k Bonncu Fantastyczny deficyt budżetów* m Wtoszeco
Ligi Narodów, które miało być 
pierw otnie poświęcone sprawom 
technicznym i administracyjnym, 
zab ra ł głos przed przystąpieniem 
do porządku dziennego lord Ha­
lifax j wygłosił oświadczenie, po­
święcone ogólnemu położeniu mię 
dzynarodowem u.

Lord Halifax przypomniawszy 
w ypadki, jakie zaszły od września 
podkreślił, że wypadki te zmusiły 
Rząd Wielkiej Brytanii do zajęcia 
pewnej linii politycznej. Rząd J. K. 
M. uznał za wskazane przyjąć pew 
ne zobowiązania, mające wyraźnie 
określone cele. Zmierzają one do 
staw ienia oporu wszelkim rozwią* 
zaniom, narzuconym siłą, ponie-
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B R O D A W K I  
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W e wtorek na posiedzeniu Rady I w aż tego rodzaju postępowanie
prowadzi do anarchii i zniszczenia 
cywilizacji- 

Lord Halifax stwierdza następ­
nie, że wypadki, o których wspom 
niał na początku swego oświadczę 
nia odbiły się niewątpliwie na zna 
czeniu politycznym i działalności 
Ligi, tym niemniej jednak Rząd 
W . Brytanii stoi nadal na stanowi 
sku konieczności utrzymania 
współpracy międzynarodowej, któ 
rej wyrazem jest Liga Narodów.

Następnie zabrał głos min. Bon­
net, który podkreślił, że byłoby pa­
radoksalnym, gdyby na Radzie Li­
gi Narodów niewspomniano o o- 
becnym, tak  poważnym położeniu 
politycznym. Nie należy jednak wy 
rzec się zasad, na których oparty 
został pakt, który nas łączy. Rząd 
francuski pozostaje nadal wierny 
zasadzie bezpieczeństwa współpra 
cy i pokoju. Ale Rząd francuski u* 
znał, że bezpieczeństwo, współpra* 
ca i pokój muszą być osiągnięte za 
pomocą nowych metod i na innej 
płaszczyźnie. Dlatego też rozpoczę 
to szereg rokowań, o których 
wspom niał delegat Anglii. Rokowa 
nia te nie są w sprzeczności z za­
sadam i paktu, lecz, przeciwnie, po

fc  ’jtsp, ■

zostają z nim w pełnej harmonii. 
Min. Bonnet wyraził w konkluzji 
swego oświadczenia zgodę na pro 
pozycję lorda Halifaxa co do za­
komunikowania Radzie Ligi Naro­
dów wyniku układów, o ile zosta­
ną one zawarte.

Włoski min. finansów di Revel 
wygłosił w Izbie związków faszy­
stowskich i korporacyj mowę, w 
której stwierdził, że deficyty bud­
żetowe wywołane nadzwyczajnymi 
wydatkami w latach 1934 — 1938 
wyniosły łącznie 42 miliardy 120

milionów lirów. Deficyty te mu budżetowi państwowemu równo- 
siano pokrywać nadzwyczajnymi wagi polegać jednak będą na ra-
wpływami budżetowymi i operacja 
mi skarbowymi jak emisja 5 proc. 
renty, emisja 5 proc. pożyczki re-

dykalnej reformie podatkowej — 
zmierzającej do sprawiedliwego 
rozdziału ciężarów podatkowych.

dimibili (które dały łącznie 14 mi- uproszczeniu procedury ściągania

Linia Zygfryda pod woda
Agencja Havasa donosi: na sku­

tek wylewu Renu, wysunięte n a­
przód fortyfikacje niemieckie linii 
Slegfrieda, znajdująoe się na pra­
wym brzegu rzeki, zostały częścio­

wo zalane i musiały być ewakuo­
wane. Po stronie francuskiej woda 
nie dosięgła fortyfikacyj, które zo­
stały wybudowane na wyższym po 
ziomle, niż fortyfikacje niemieckie.

Łódź podwodna zatonęła
wraz z 67 ludźmi załogi

Porozumienie węglowe
polsko-angielskie

^  Izb ie  G m in zainterpelow ano 
m in istra  górnictw a Lloyda na  te­
m at polsko - angielskich rozmów 
w spraw ach węglowych. M inister 
L loyd odpow iedział na in te rp e ­
lację, ja k  n r stęp u je : Na zapro­
szenie Jego K rólew skiej Mości 
polski m in iste r przem ysłu i han- 
i£ i  odw iedził Londyn w uh . ty­
godniu celem  om ówienia ze m ną 
sy tuacji bryty jskiego i  polskiego 
przem ysłu węglowego na rynkach 
eksportow ych. R ad  jestem , że mo- 
g;- poinform ow ać Izbę, że w toku 
tych rozm ów obydwa R ządy zna­
lazły się w całkow itej zgodzie co 
flo tego, aby w spółpracę obu prze 
mysłów, k tó rych  celem  było usu­
nięcie k o n k u ren c ji w dalszym cią 
gu u trzym ać . aby istn iejące poro- 
m ienie węglowe było kontynuow a­
ne po dokonaniu  w nim  tak ich  
zm ian, jak ie  okazać się m ogą ko­
nieczne ze w zględu na niedaw ne 
zm iany poliyczne w E urop ie  środ

w Belgii
W e wtorek przybyła do Bruk­

seli królowa W ilhelmina holender 
ska, pow itana na dworcu przez 
króla Leopolda.

mm
angielskiej

kowej. Postanow iono przeto za­
lecić, aby reprezentaci przem ysłu 
węglowego obu krajów  odbyli po­
nowne konsultacje.

W czasie ćwiczeń amerykańska 
łódz podwodna ,J3qualis“ zanurzyła 
się i w ciągu szeregu godzin nie u- 
kazała się na powierzchni morza. Za 
rządzone natychmiast poszukiwania 
doprowadziły do stwierdzenia położe­
nia łodzi. Jak się okazuje, łódź leży 
na dnie głębokości 70 mtr. w odległo 
ic ł 8 km. na południowo - wschód od 
wyspy Sholas. W ŁODZI ZNAJDUJE 
SIĘ 62 LUDZI ZAŁOGI, 1, URZĘD­
NIKÓW STOCZNI ORAZ PRZED- 
STAW ICIEL ZARZĄDU STOCZNI,' 
KTÓRA BUDOWAŁA ŁóDZ POD­
WODNĄ.

W czasie akcji ratunkowej lód. 
podwodna ,£culpin“ zdołała nawią­
zać łączność radiotelefoniczną z  ło. 
dzią ,J3qualis“, która zawiadomiła, żc 
w czasie zanurzania jeden z  wentyli 
nie był zamknięty, wskutek czego wo 
da zalała przedział załogi i kabinę 
maszynową. Zatopiona łódź podwod­
na dawała sygnały czerwonymi bom­
bami dymowymi i wyrzuciła boję. Z 
pomocą spieszy na miejsce wypadku 
okręt - baza ,fa lcon". Łódź podwo-1 
dna „Squalis‘‘ spuszczona była na i 
wodę we wrześniu.

Zdaniem fachowców w  dziedzinie 
konstrukcji łodzi podwodnych, »8qu-

alis" będzie mogła przebywać pod 
wodą co najmniej godziny. Łódź 
posiada również specjalne otwory — 
którymi załoga, zaopatrzona w ska­
fandry, może wydostać się na powte- 
rzchnię. Zdaniem kół nwrskich, urzą 
dzenie to zostanie wykorzystane je- ■ 
dynie w wypadku, gdyby wszelkie j 
nadzieje na uratowanie łodzi zawio- ! 
dły.

Wśród oficerów załogi „Sąualts" .
znajduje się znany lekkooatleta ame­
rykański, olimpijczyk Joseph Pat- \ 
terson.

liardów 182 miliony), emisja bank 
I notów 10-lirowych, zastępujących 
| bilon nadzwyczajnymi podatkami* 
I nałożonymi na kapitał towarzystw 
1 akcyjnych i t. d.

Stwierdziwszy z kolei, że 
i deficyt na rok budżetowy 1939-4U 
I należy przewidywać w wysokości 

4 miliardy 775 milionów, 
minister oświadczył, że nie jest 
stanie z wielu względów powiade 
mić Izbę . jaki jest jego program 
fiskalny. Zabiegi dla zapewnienia

podatków oraz na 
aparatu fiskalnego.

usprawnieniu

PRZY
&RYPIEI

TĘPI MOLE 
P LU S K W Y
ORAZ WSZELKIE
ROBACTWO

ufyróó faórtfhi .^oirow ro'

Prowokacje niemieckie
W ostatnich czasach na terenie 

powiatu w ąbrzeskiego wydarzyły 
się w ybadki wybijania szyb, prze 
w racania płotów i t. d. w domach 
i zagrodach obywateli polskich na 
rodowości niemieckiej. Na skutek

biegłym roku Zilt skazany został 
przez sąd na 100 zł. grzywny za 
lżenie narodu polskiego. Jak  z po­
wyższego wynika, prowokacje mło 
dego Niemca miały na celu stwo­
rzenie pozorów ciężkiego położe-

dochodzeń policji aresztow ano 20- nia Niemców w Polsce. W szystki1
letniego Kurta Zilta, syna optanta 
niemieckiego z Łopatek, po w. wą 
brzeskiego. W trakcie dochodzenia 
Kurt Zilt przyznał się, że namawia* 
do w ybijania szyb u Niemców. — 
Charakterystycznym  jest, że w u-

Niemieckie samoloty
nad Wolsztynem

W e w torek po południu ukazały pilotowany był przez lotnika cywil
się nad miejscowością Ogra, pow. 
wolsztyńskiego w odległości 3 kim* 
od granicy, a 7 kim. od W olszty­
na, 4 samoloty niemieckie, z któ­
rych jeden przymusowo lądował. 
Samolot ten, dwupłatowiec jedno­
silnikowy, pochodzenia czeskiego,

nego G eorga Flacha. W śledztwie 
lotnik zeznał, że udaw ał się do 
Fehrfurtu w spraw ach swego klu­
bu, aby stam tąd przeprow adzić 
samolot, który miał służyć do ce­
lów szybownictwa.

Nania mundurowa
Na poniedziałkowym przyjęciu 

wieczornym, wydanym dla min. 
Ciano przez min. Ribbentropa w 
jego prywatnej posiadłości pod­
miejskiej, wystąpił zarówno Hitler 
jak Goering, Ribbentrop, Dieilich I 
szereg dostojników niemieckich w  
nowych galowych mundurach wie

czornych. Mundur składa się z bia­
łej otw artej kurtki mundurowej z 
odpowiednimi odznakami i na­
szywkami partyjnymi, ściągniętej 
litym pasem oficerskim i czarnych 
długich spodni. Do munduru tego 
biała koszula z miękim kołnierzem 
i czarnym krawatem.

wypadki wybicia szyb wydarzyły 
się w takich punktach osiedli p o - 1 
wiatu wąbrzeskiego, przez które 
prow adzą drogi specjalnie ożywio" 
ne.

(PAT.).

Wiosenna powódź i burze
Niewyjaśniona tajemnica

pożaru „Paryża”

Królowa M ary miała we w to­
rek w ypadek samochodowy. Sa­
mochód królowej -  Matki zderzył 
się na ulicy Londynu z innym wo 
zem, jadącym  z dużą szyobkością 
Na skutek zderzenia samochód 
dworski przewrócił się. Królowa 
jednak nie doznała, poza lekkim 
wstrząsem , żadnych obrażeń.

Samolot
i w i i i ;

W e w torek na lotnisku Campo 
Formido runął na ziemię w krótce 
po starcie i stanął w płomieniach 
sam olot wojskowy. Pilot zginął 
na miejscu. Przyczyny katastrofy 
są dotychczas nieznane.

NA ŚLĄSKU.
W skutek silnych opadów desz­

czowych doszło do wylewów rzek 
w powiatach cieszyńskim, bielskim 
oraz częściowo we frysztackim.

W  godzinach popołudniowych 
stan W isły pod Goczałkowicami 
(pow. pszczyński) wynosił 3.50 
ponad stan normalny. W  miejsco­
wościach Mieszna i Góra W isła 
w ystąpiła z brzegów, zrywając 
miejscowy most.

W ystąpiły również z brzegów 
rzeki Gostyń i Korzeniec. W ody 
zalały przybrzeżne pola i łąki.

Osiedlom ludzkim narazie nie­
bezpieczeństwo nie zagraża.

KATASTROFALNA BURZA 
GRADOWA.

Część pow iatu limanowskiego, 
t. j. okolice Jodłownika, M stowa, 
Kostrzy, Rzeki, Lipia, Sadek, W il­
kowic, Janow ic i Pogórzan nawie 
dziła niebywałej siły burza grado­
wa, w czasie której nastąpiło o- 
berwanie się chmury. Gęsty grad 
wielkości orzecha włoskiego pa­
dał bez przerw y przeszło godzinę, 
w yrządzając wielkie spustoszenie 
w plonach na przestrzeni 12 kim.

P. Burckhardt
wraca do Gdańska
,,Komitet Trzech" zebrał się we 

wtorek przed południem pod prze­
wodnictwem lorda Halifaxa, spra­
wozdawcy do spraw  gdańskich. — 
Komitet postanowił polecić W yso­
kiemu Komisarzowi p. Buckhard- 
towi, aby powrócił do Gdańska cc 
lem przygotow ania raportu.

W niektórych miejscach szkody w 
plonach sięgają 90 proc., a prze­
ciętnie na całym obszarze grado­
bicia szkody sięgają do 60 proc.

TRĄBA POWIETRZNA 
NAD DNIESTREM.

Zerw ała się trąba powietrzna 
nad Dniestrem w Horodnicy, która 
zrzuciła dozorcę zarządu drogowe 
go, stojącego na rusztowaniu no- 
w obudującego się pawilonu.

W POW. TURCZA ŃSKIM.
W ostatnich dniach przeciągnę 

ły nad powiatem turczańskim gwa* 
towne burze z ulewami. Poważnie 
ucierpiały Komarniki, gdzie woda 
zerwała drogę gminną na prze­
strzeni 7 km., Rozłucz, w którym 
w oda zmyła ziemiopłody i zerwała 
szkarpę basenu kąpielowego oraz 
Sianki, gdzie grad zniszczył ozi­
miny, a woda pozmywała obsiane 
już pola.

Przedm iotem  obrad w torkow e­
go posiedzenia Senatu b y ła  inter* 
pelaeja na tem at pożaru  trans­
atlan tyku  „P aris", wniesiona przez
senatora H achctte. O dpow iadając 
n a  in terpelację, m in ister m arynar 
k i handlow ej C hapedelaire  o- 
świadczył, ' 3  dotychczasowe śledź 
two nie wyjaśniło jeszcze ostate­
cznie, czy przyczyną pożaru  mógł 
być sabotaż. U jaw nione jednak  
zostało, że w każdym  razie dużą 
część winy ponosi zarząd tow a­

rzystwa okrętowego ze względu 
na b rak  należytej kon tro li, a prze 
de wszystkim złej i n iedostatecz­
nej organizacji pogotowia przeciw  
pożarowego. W  2nviąetku z  tym  
m inister nakazał przeprow adze­
nie zm ian w składzie osobowym 
dyrekcji towarzystwa i podjęcie 
specjalnych zarządzeń, m ających 
na celu wzmożenie kon tro li i bez­
pieczeństwa wszystkie}) statków  
handlow ych.

.  i u h I]!!
zostało zawarte?

C H O R O B Y  PŁUC

W paryskich kołach politycz. 
nych rozeszła się pogłoska, iż za­
sadniczo POROZUMIENIE MIĘ. 
DZY ANGLIĄ, FRANCJĄ I SOWIE 
TAMI JEST |UŻ RZECZĄ DOKO 
NANĄ W WYNIKU PERTRAKTA- 
CYJ, PRZEPROWADZONYCH Na 
TERENIE GENEWY. SOWIETY 
MIAŁY PRZYCHYLIĆ SIĘ DO TE 
ZY FRANCUSKIEJ. Ostateczna de.

cyzja zapaść ma w środę na posie­
dzeniu brytyjskiej Rady Ministrów 
Jest rzeczą zrozumiałą, podkreśla 
się przy tym w politycznych ko­
łach Paryża, jż ostateczne przygo 
towanie tekstów dyplomatycznych 
które mają ująć w formę praw ną  
osiągnięte porozumienie, wymaga 
będzie jeszcze pewnego czasu.

(PAT.,

organizm i 
kaszel. Sprzedają apteki!

GRUŹLICA PŁU C jest nieubłaganą i corocznie, nie
robiąc różnicy dla płci, wieku 1 stanu, kosi miliony 
tudzl. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchi tu  
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy 1 t  p. atoeu-

lekarze „Balsam Trikolan1* k?ego,
który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia

samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała 1 usuwa

Konfiskata klasztoru
Klasztor misjonarzy pod wezwą-1 się w Kreuzberg obok Salzburga 

I niem św. Ruprechta, znajdujący • został rozwiązany i zajęty przez
władze partyjne, które oddały go 
zarządowi szkół w Salzburgu. Ja"  
ko przyczynę tego kroku podano 
niehygieniczne w arunki w  klaszto­
rze j konieczność w ytępienia tego 
gniazda amtyniemieckiego. (PAT).

211! V m ili
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if
Z Kopenhagi donoszą, że w 

tamtejszej fabryce Forda wy­
buchł groźny pożar z powodu 
wybuchu zbiornika z benzyną. — 
Straty obliczają na 100 tys. ko­
ron.

Mi\n dozorcy aieszka pud polu i & i
W dowa po zmarłym przed dwo 

ma laty dozorcy domu nr 19 przy 
ul. Narutowicza, Filipie Michaliku, 
została w raz z drobnymi dziećmi 
usunięta w drodze eksmisji z zaj­
m owanego mieszkania.

Już przeszło tydzień cata rodzi­
na obozuje pod gołym niebem — 
naw et w czasie deszczów i chło­
du ,i nie ma się kto nią zaopieko­
wać.

A przecież istnieje przez ten czas
w Lublinie W y cizia Opieki Spo- 
’ecznej ,,ozonowo“ endeckiego 
Magistratu.

A przecież właściciele kamieni­

cy to ludzie zamożni, mogliby więc 
przynajmniej dzieciom udzielić 
czasowo dachu nad głową i bsdaj 
komórki na nędzne sprzęty, by się 
nie niszczyły na słocie.

Powyższa nieruchomość jest 
wspólną własnością kilku miejsco­
wych lekarzy dr W acław a Droż­
dża, działacza „ozonow ego", dr 
Dziem&kiego, działacza endeckie­
go, dr Czerwińskiego i dr Bobrow­
skiej, zaś na dobitkę pani d-row a 
Drożdżowa jes* członkiem Zarządu 
Stacji Opieki nań biednymi dzieć­
mi.

Na przedmieściu Berlina, w
Bucholtz, nastąpiła z nieznanych 
powodów eksplozja w fabryce 
sprzętu przeciwpożarowego. Dwie 
osoby zostały zabite, a dwie ran­
ne. Straty znaczne.

***
Na przedmieściu Berlina w fa­

bryce ogni sztucznych eksplodo­
wało 200 kg. materiału. Trzy oso 
by utraciły życie, śledztw o jest 
w toku. Dotychczas jednak nie u- 
stalono przyczyny wypadku.

216 W
W związku z napadem w Kalt- 

hof w nocy z 20 na 21 b. m. na
samochód polskiego inspektoratu 
ceł i wynikłym w następstw ie te­
go wypadkiem, władze polskie za" 
rządziły wszczęcie odpowiednich 
dochodzeń.

65 ofiar
burzy morskiej

W czasie burzy, jaka  szalała we 
w torek w zatoce b iskajsk ie j, za­
tonął w pobliżu p o rtu  w S an tan­
der duży k u te r rybacki z  całą za­
łogą 49 ludzi. Zatonęła rów nież 
wraz z 15 ludźm i łódź ratunkow a, 
k tó ra  pośpieszyła na ra tunek  ku­
tra-

Nony m i i
W e wtorek w godzinach wie­

czornych przybył z Moskwy do 
W arszawy nowomianowamy am­
basador ZSSR. p. Mikołaj Szaro- 
now.
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Na skrzydłach
historii

Jest rzecz, która w obecnej sy­
tuacji politycznej rzuca się każde­
mu w oczy. Mimo wszystkich 
zmian, jakie w Europie się doko­
nały, konfiguracja polityczna z 
przed 25 laty niemal się powtarza. 
„Oś" przypomina w wysokim stop­
niu dawne trójprzymierze. Należą 
do tego związku i Niemcy, i Wło­
chy, i Austria, z tą różnicą, że sta­
nowi dziś ona organiczną część 
Niemiec, i Węgry, które się z 
..osią" związały. A więc dawni 
sprzymierzeńcy są w komplecie.

Trójporozumienie jest również w 
składzie z przed ćwierć wieku. 
Związek Anglii, Francji i Rosji 
znów pojawił się na politycznym 
firmamencie. Czyżby historia mia­
ła się dosłownie powtórzyć?

Są i dalsze podobieństwa. Ru­
munia i Jugosławia ciążą jak pod­
ówczas do państ demokratycznych. 
Belgia, choć jej zapewne nie grozi, 
jak wtedy bezpośredni najazd, jest 
w zasadzie w podobnym położe­
niu. Bułgaria znów skłania się do 
„osi". Stany Zjednoczone, jak w 
czasie wojny światowej, opowia­
dają się przeciw państwom „to­
talnym", a za krajami demokra­
tycznymi. Zdawałoby się, że Ja­
ponia wykazuje obecnie inne ten­
dencje, aniżeli przed 25 laty, że 
obecnie wiąże się z „osią", ale o- 
statnio pod tym względem nastą­
piło przesunięcie charakterystycz­
ne.

A zatem podobieństwa są roz­
liczne. Ale analogie te nie powin­
ny nam zbytnio zakrywać rzeczy­
wistości. Są wszak również i róż­
nice, i to bardzo ważne, które zu­
pełnie inaczej kształtują sytuację. 
To jest niby to samo, a jednak nie 
to samo.

Z Jednej strony stwierdzić nale­
ży t e  rola Włoch jest inna .aniżeli 
25 lat temu. Ich związek z Niem­
cami jest dzisiaj mocniejszy. Prze­
cież pamiętamy, że w czasie woj­
ny światowej Włochy odegrały ro­
ję dwulicową. Najpierw odsunęły 
się od siwego bloku, a potem prze­
szły do bloku przeciwnego. Nie 
można coprawda ręczyć, że w mia­
rę rozwoju wydarzeń coś podob­
nego się nie powtórzy. Dla Mus- 
soliniego porzucić sprzymierzeńca, 
który okazał się słabym, to nie no- 
wizna. Pamiętamy wszak jak zła­
mał wszystkie uroczyste obietnice, 
których nie szczędził Austrii. Ma­
nifestacje przyjaźni niemłecko- 
włoskiej są zbyt głośne, aby były 
bardzo przekonywające. Jeżeli na 
przykład dwa państwa zapowiada­
ją urfoi et orbi, że zawirą przymie­
rze wojskowe, o czym zwykle mó­
wi się jak najmniej, wydawać się 
to musi conajmmiej podejrzane. Je­
żeli się o czymś zapewnia zbyt na­
trętnie ł krzykliwie, musi budzić to 
zdziwienie. W każdym razie w tej 
chwili nie mamy jeszcze dostatecz­
nego powodu, aby twierdzić, że 
Mussolini w trudnej sytuacji po­
rzuci swego sprzymierzeńca. Wie­
my tylko, że jest bez skrupułów.

Ale są bardzo poważne różnice 
z drogiej strony. Wyliczmy niektó­
re z nich. Po pierwsze — Turcja 
jest dziś po przeciwnej stronie, 
aniżeli stała w czasie wojny świa­
towej. A dodajmy, że Turcja zna­
czy dziś więcej, aniżeli wtedy, że 
stała się od tego czasu nowoczes­
nym państwem.

Po drugie — Austria nie jest 
dziś tym, czym była, gdy wkracza­
ła w okres wojny światowej. W te­
dy była wielkim, potężnym mocar­
stwem, dysponującym ogromną si­
lą. Obecnie jest małą prowincją 
niemiecką.

Po trzecie — Czechy są jeszcze 
mniej pewne cfla „osi", aniżeli by­
ły kiedyś dla trójprzymierza.

Po czwarte — państwa t. zw. 
centralne miały przed ćwierć wie­
kiem w swym ręku atut polski. In­
na rzecz, że nie potrafiły go nale­
życie wyzyskać. Społeczeństwo 
polskie było podówczas podzielo­
ne na różne orientacje, a znacz­
na, najaktywniejsza jego część 
walczyła czynnie przeciw Rosji. 
Dziś społeczeństwo polskie jest tak 
jednolite, jak nigdy. Mogą być w 
Polsce demokraci i totaliści, socja­
liści i zwolennicy panującego obe­
cnie ustroju, ale nie ma ger- 
manafilów, przynajmniej wr tej 
cbwill, ani na lekarstwo. A co naj­
ważniejsza — Polska przed 25 laty

była bierną siłą, dziś przedstawia 
wszystkie wartości, którymi dy­
sponuje wielkie państwo.

Po piąte — w czasie wojny świa­
towej państwa trójprzymierza mia­
ły również możność wygrania atu­
tu ukraińskiego. Posiadały go co­
prawda jeszcze niedawno. Ale po­
sunięcie w sprawie Karpato-Rusi 
podważyło wszelkie zaufanie w ich 
dobrą wolę.

Po sizóste — Niemcy przed 
ćwierć wiekiem były mocniejsze i 
zdolne do zniesienia dłuższej wal­
ki niż obecnie. Po niepowodzeniach 
t. zw. blitzkampfa mogły prowa­
dzić walkę przez szereg lat, za­
nim się nie załamały. Dziś, jeżeli 
nie zadadzą swym przeciwnikom 
w szybkim tempie decydującego 
ciosu, znajdą się w położeniu o  
wiele cięższym. Pomijamy stronę 
ściśle militarną, która z natury rze 
czy jest mniej znana. Ale jeżeli 
idzie o surowce niezbędne do pro­
wadzenia wojny i o środki ma­
terialne konieczne dla utrzymania 
prawie stu milionów ludzi, Niem­
cy są już dziś, przed rozpoczęciem 
walki do pewnego stopnia wyczer­
pane.

Po siódme — Niemcy nie mogą 
liczyć w razie wojny na t  zw. 
Burgfrieden, na jednolite stanowi­
sko całego narodu, w tej mierze 
co przed ćwierć wiekiem i co in­
ne narody obecnie. Sprawa hitle­
ryzmu nie będzie dla wszystkich 
Niemców sprawą narodu niemiec­
kiego. Nie przepowiadamy tego, 
że od razu wybuchnie jasny pło­
mień buntu. Ale wielkie krzywdy 
nie zostaną zapomniane, a powierz 
chnia morza nienawiści nie pozo­
stanie zawsze gładką.

Po ósme — wszystko wskazuje 
na to, że proces krystalizacji po­
glądów Stanów Zjednoczonych w 
sprawach europejskich, który w 
czasie wojny światowej trwał kil­
ka łat, obecnie rozwinie się znacz­
nie prędzej. Niemcy cesarskie po­
trzebowały dłuższego czasu, aby 
przekonać demokrację amerykań­
ską o swoim istotnym obliczu. 
Niemcy hitlerowskie pptrafiły to 
uczynić znacznie szybciej.

Po dziewiąte — w epoce wojny 
światowej wśród państw neutral­
nych nie brak było państw żywią­
cych w gruncie rzeczy sympatię do 
Niemiec, np. państwa skandynaw­
skie. Teraz sytuacja przedstawia 
się zupełnie inaczej. Opinia świata 
jest jednolita pod tym względem. 
Nikt nie żywi złudzeń. Zmora zwy­
cięstwa hitlerowskich Niemiec wy­
daje się wszystkim okropną.

I wreszcie dziesiąte. Europa wal 
cząca w obronie swej wolności nie 
powtórzy teraz błędu dawnego. Od 
samego początku zdobędzie się na 
koordynację wysiłków ,na współ­
działanie i jednolitość w walce.

Nie wyliczajmy dalej. Obraz te­
raźniejszości oprawiony został mo­
że w  ramy przypominające prze­
szłość, ale treść jego jest zupełnie 
nowa.

ADAM PRÓCHNIK
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Hartownikom „totalizmu”
Wiem, że nie na wszystkie pyta­

nia należy odpowiadać. W tym wy­
padku jednak na pytania, posta­
wione mi wprost przez redakcję 
„Ju tra  Pracy" w związku z mym 
artykułem: „Totalizm a Polska"
chcę odpowiedzieć — jak  zwykłem 
to robić — jasno i prosto, choć 
wiem, że „Jutro  Pracy" nie lubi 
jasności i prostoty.

Na pierwsze pytanie: „czy świę­
te  uniesienie narodu z ostatnich 
dni jes t socjalno - demokratyczne 
czy totalne" — odpowiedzieć nie 
mogę, bo to  „uniesienie" nie ma 
nic wspólnego z  formą rządzenia. 
To tak zupełnie, jakbym np. w 
kwestii wyboru koloru pytał ko­
goś, co woli: twarde czy miękkie?

W odpowiedzi na drugie pyta­
nie: „czy minister Beck jest tota- 
listą, czy demokratą" — muszę

Opowiedzieć: nie wiem. Dotych­
czas uważałem go za zwolennika 
totalizmu. Czy jes t nim w te j chwi 
li faktycznie? — sądzę, że mógłby 
to  stwierdzić tylko sam p. mini­
ster Beck.

Wreszcie trzecie pytanie: „czy 
minister Kwiatkowski stoi pod zna 
kicm Skwarczyńskiego czy moim" 
—• nie jest dla mnie dość jasne i 
proste. Nie wiem, co redakcja ro­
zumie pod słowami: „stać pod
znakiem", — ale wiem, że p. mi­
nister wedle swych własnych słów 
należy do O. Z. N .; czy zgadza 
się zupełnie z jego programem i z 
deklaracjami jego szefów — są­
dzę, że też mógłby wyjaśnić to 
najlepiej on sam.

Poza tym  wiem, że — mimo 
istnienia różnych partii, progra 
mów i ich nazw; mimo „różnorod­
ności" i „bujności życia" polity­
cznego — jeśli chodzi o formę rzą­
dzenia państwem, to  zarówno w 
Polsce, jak  i na całym świecie ist­
nieją tylko dwie możliwości. Al­
bo rządzi państwem Rząd, zależny

od woli większości narodu, przy 
poszanowaniu naturalnych praw je 
dnostki—i to się nazywa demokra 
cją, — albo rządzi Rząd, który nie 
liczy się z wolą narodu i z takimi 
pojęciami, jak  wolność, sprawie­
dliwość i równość praw — i są to 
rządy antydemokratyczne, bez 
względu na to, jak  się je  nazwie. 
Żadne szukanie nowych „polskich 
syntez" i żadne nowe nazwy, ma­
jące pokryć istotę tych różnic, nie 
mogą usunąć i zatrzeć granic, ja ­
kie istnieją pomiędzy tymi dwoma 
sprzecznymi ze sobą światopoglą­
dami.

Demokracja, jako forma rządów 
większości narodu — bez względu 
na to, czy opiera się ona w danej 
chwili na tych czy innych grupach, 
które tworzą większość — jest 
więc tylko jedna—tak, jak  jedna 
tylko może być w danej chwili 
większość wśród danego ludu czy 
narodu— Większość ta  może ro­
bić błędy, które ju tro  będzie mo­
gła naprawić i pójść naprzód, 
ale będzie demokracją — bez 
względu na to, czy rządy w pań­
stwie obejmie rząd konserwatyw­
ny, socjalno - demokratyczny czy, 
jak pisze „Jutro  Pracy", liberal­
no - masoński — póty, póki w spo­
łeczeństwie uznawana będzie zasa­
da respektowania prawdziwej woli 
większości obywateli państwa...

W przeciwieństwie do tego — 
przy ustroju anty-demokratycz- 
nym — tendencji dyktatorskich

czy totalnych może być tyle, ile 
będzie klik, dążących do objęcia 
władzy; wszystkie będą drżały 
przed możliwością triumfu demo­
kracji, ale poza tym — będą wal­
czyły ze sobą cichaczem i intryga­
mi, byleby tylko pokonać konku­
renta, jakkolwiek pomiędzy nimi 
wszystkimi nie ma żadnych innych 
różnic, jak  tylko czysto personal­
ne... wyścigi do mety.

A wreszcie jedna uwaga. „Jutro 
Pracy" zarzuca mi „upraszczanie" 
zagadnienia. Przez całe życie n- 
ważałem za największą swoją chlu 
bę, że miałem odwagę stawiać 
każdą kwestię jasno i prosto, a 
tych wszystkich, którzy te j pro­
stoty się bali i którzy chcieli za­
ciemniać prostą prawdę zawiłymi 
wywodami i „interpretacjami pra­
wnymi" — uważałem i uważam za 
zwyczajnych krętaczy.

Z. ŻUŁAW5KL
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Dwugłos
o wyborach wileńskich

Towarzystwo Przemysłu Tłuszczowego
Stfiicht-Lever S. A. W arszaw a

W  dniu 1 bm. odbyło się W alne 
Zgromadzenie Akcjonariuszów Sp. 
Akc. „Schiciit -  Lever“. Zebranie za 
gaił prezes Rady Spółki, po czym 
wybrano n a  przewodniczącego zgro­
m adzenia p. mec. Jurkowskiego. Spra 
wozdanie Zarządu składał p. dyrek­
to r inż. Podraszko przedstaw iając 
działalność Spółki w  okresie sprawo 
zdawczym. Bilans Spółki za rok 
1938 zam yka się sum ą złotych 
26.057.787.75, a  rachunek zysków i

s tr a t  sum ą zł. 11.386.347.48.
Spółki za rok sprawozdawczy 
niósł zł. 213.580.64.

W alne Zgromadzenie udzieliło ab­
solutorium W ładzom Spółki.

W roku sprawozdawczym Spółka 
zadeklarowała n a  Pożyczkę Obrony i 
Przeciwlotniczej sumę zł. 265.000, 
a pracownicy firm y sumę złotych 
71.560. Poza tym  n a  FON wpłacona 
została sum a ponad 11 i pół tysiąca ' 
złotych.

Wrzenie wśród wojska włoskiego
na wyspadi Dodekanezu

Listę „ozonową 
pierały dwa pisma miejscowe: 
„Goniec Poranny", oficjalny nie­
jako organ „Ozonu", i „Kurier 
Wileński" — sojusznik z ubocza. 
„Ozon" nie zwyciężył. „Goniec 
Poranny" dostał ataku nieco... 

■ histerycznego. Pod tytułem „WU- 
j no nie zdało egzaminu obywatel- 

Ẑ r .  sktego", tak pisze:
„W ynik wyborów wileńskich 

przyniósł dwie zasadnicze niespo­
dzianki: 1) zapartyjnienie Rady
i odwrót od haseł gospodarczych 
oraz 2) olbrzymi... p rzyrost m an­
datów  żydowskich... Ogólnie bio­
rąc, wynik niedzielnych wyborów 
w  W ilnie je s t dowodem słabego 
wyrobienia obywatelskiego Pola­
ków wileńskich..."
Na to rozbrajająco naiwne prze 

świadczenie, że skoro Wilnianie 
nie zechcieli obdarzyć swym zau-

Angielska prasa donosi, że wśród 
wojsk włoskich, stacjonujących na 
4 wyspach Dodekanezu (na morzu 
Egejskim) wybuchły bardzo po­
ważne zaburzenia. Żołnierze głoś­
no wyrażają niezadowolenie z wa­
runków, w jakich odbywają służ­
bę.

Na wyspie Kalimnos grupa żoł­
nierzy i podoficerów zerwała ze 
ścian faszystowskie emblematy i

odezwy. Następnego dnia do wys­
py tej podpłynęły dwa torpedow­
ce. Żandarmeria aresztowała stu 
żołnierzy i podoficerów, których 
pod silnym konwojem wysłano do 
Włoch.

Na 4 wyspach Dodekanezu znaj­
duje się dziś około 67 tys. żołnie­
rzy włoskich. Liczebności wojsk 
na wyspie Leros nie udało się pra 
sie angielskiej ustalić.

w Wilnie po- ffaniem wileńskich działaczy „ozo 
nowych", to wykazali przez to sa­
mo „słabe wyrobienie obywatel­
skie" (?!), odpowiada pośrednio 
„Kurier Wileński", drugie sojusz­
nicze pismo list „ozonowych", w 
artykule p. t. „Oto skutki walki 
ze społeczeństwem":

„W tym  czasie, kiedy Rada 
M iejska pracowała sobie naj przy­
kładniej, w  Wilnie odbywała się 
najbardziej... niezrozum iała wal­

ka ze społeczeństwem  (podkr. 
nasze), w alka z uczuciami, k tó ra  
spowodowała wprowadzenie me­
tod, odstraszających najlepsze, 
najbardziej niezależne elementy". 
Chodzi tu, rzecz prosta, o  w al­

kę, zainicjowaną przez wileńskie 
koła „ozonowe". Nie poruszamy
szczegółów. Ale bodaj 
Wileński ma słuszność... 
dy“ mszczą się...

„Kurier
„Meto-
AR.

Niemcy odmówiły wizy
przedstawicielami Polskiej Akademii 

Umiejętności
W najbliższym czasie odbędzie 

się w Lionie międzynarodowy kon­
gres historyków literatury.

Na kongre3 ten zaproszony zo­
stał profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, dr. Folkierski.

Jak  się dowiadujemy, konsulat

niemiecki w Krakowie odmówił 
prof. Folkierskiemu wizy przejaz­
dowej przez Niemcy, wskutek cze­
go prof. Folkierski, jako reprezen­
tan t Polskiej Akademii Umiejęt­
ności, zmuszony będzie podróż swą 
do Francji odbyć drogą okrężną.

„Mii U nr
„Żydzi chcą wojny" — można 

było przed marcową metamorfozą 
polityczną czytać co drugi dzień w 
prasie endeckiej i oenerowsldej.

Nie było powiedziane jacy to Ży 
dzi: sjoniści czy rewizjoniści, bun- 
dowcy czy ortodoksyjni, zasymilo­
wani czy poalej-sjoniści. Powie­
dziano Żydzi i basta.

Zastanawiałem się, co za interes 
mogą mieć Żydzi w wywołania 
wojny światowej.

— Dostawy wojskowe! — prze­
mknęło mi przez głowę, ale wnet 
przypomniałem sobie, że wojsko 
zakupuje wszystko co m i niezbęd­
ne z pierwszej ręki, bez jnkiego- 
kolwiek pośrednictwa.

A więc nie zarobią na 
wach! A w takim razie dlaczego i 
pragną wojny?

No i dowiedziałem się r tej sa­
mej prasy, że Żydzi i tak bić się 
nie będą, a na froncie będą wyłą­
cznie nie Żydzi.

Istotnie przypominam sobie, to  
ktoś proponował, żeby żydów nie 
brano do wojska, ale tego właśnie 
domagali się endecy i oenerowcy, 
a Żydzi przeciwko tema protesto­
wali. Więc jakże to będzie?

Powoli jednak zaczynam rozu­
mieć „żydowską intrygę". Żydzi 
chcą, by ich zasadniczo brano do 
wojska, ale w wojska będą się wy 
migiwać od frontowej służby 1 bę­
dą pozostawali w miastach.

Odwracam stronę i na drogiej 
kolumnie tegoż dziennika znajduję 
nader ciekawe rozważania na te­
mat przyszłej wojny:

Wojna ta będzie wojną totalną. 
Wciągnięta zostanie w nią cała In 
dność, przede wszystkim ludność 
miast, które będą przedmiotem Si­

taków lotniczych i gazowych, a  
względnie najbezpieczniej będzie 
na froncie.

Teraz już wszystko rozumiem. 
Żydzi nie pójdą na front, bo tam 
będzie względnie najbezpieczniej, 
lecz będą siedzieli po miastach ata­
kowanych bombami i gazami, bo 
Żydzi to samobójcy. Nie inaczej.

Proste, jak obręcz.
Jednakże do metamorfozy mar­

cowej nie było dla mnie jasne, dla 
czego tak Żydom zależy na woj­
nie, ale od marca już wiem, że do 
wojny prócz Żydów dąży także 
pan na Berchtesgadenie I przyle­
głoś ciach.

Nie udało mi się tylko ustalić, 
czy Żydzi są narzędziem w rękach 
tego pana, czy ten pan jest powol­
nym narzędziem w rękach mędr­
ców Syjonu, ale kooperacja istnie­
je. To nie ulega wątpliwości—

Kooperacja Żydów i pana na 
Berchtesgadenie wymierzona jest 
przeciwko państwom bloku pokojo 
wego, przeciwko sojusznikom Pol­
ski: Anglii, Francji, Stanom Zje­
dnoczonym, którymi rządzą Bła­
my, Herberty Samuele, Horę Be- 
lishe, Morgentanowie i Bóg raczy 
wiedzieć, jak tam dl wszyscy Ży­
dzi się nazywają.

Więc czy ohcą Żydzi wojny, czy 
nie chcą?!

Ladzie! Zabierzcie tę prasę, bo» 
oszaleję.

z. y. a.



Clemenceau powiedział kiedyś o 
Niemcach, że jest to naród niebez 
piecsny, gdyż Niemcy nie kochają 
życia i m iast umiłowania życia zbu 
dowali sobie mistykę śmierci. Wo­
koło tej mistyki narosła dodatko­
wa mistyka „obowiązku", który 
prostą drogą do tej śmierci prowa 
dzi. Stąd wyrósł militaryzm nie­
miecki, jedyny w świecie zaczepny 
wobec wszystkich.

Dodać można, że z tym łączy się 
m istyka reorganizacji świata na 
modłę niemiecką, czyli — opanowa 
nśa globu ziemskiego. Mistyka ta 
sięga czasów dość odległych. Już 
Goethe — co prawda we frazeolo­
gii „olimpijskiej" — marzył o tym, 
że cały świat zbawi siebie przez 
p rze j: :o się duchem niemieckim. 
Po wojnie francusko - pruskiej mi­
styka ta  pod egidą Wilhelma II 
przyjęła formy heroi - komiczne, 
po wojnie światowej na krótki czas 
przycichła, by obudzić się nieba­
wem najpierw w majaczeniach Lu- 
dendorfa, a potem w praktyce po­
litycznej Adolfa Hitlera.

Wierzę w szczerość Hitlera, gdy 
mówi on, że Niemcy są zagrożone 
okrążeniem. Wierzę dlatego, że Hi­
tler nie umie się pogodzić z tym 
faktem, że Rzesza niemiecka zajmu 
je tylko nie wielką stosunkowo 
część powierzchni globu ziemskie­
go. Nie może się z tym pogodzić, 
że reszta globu ziemskiego nie po­
dlega jego dyspozycji i Niemcy na 
wszystkich'swoich granicach mają 
tę właśnie „resztę świata".

Dlatego hitleryzm wcielający dzi 
siaj w sobie historyczne dążenie 
Niemiec do ekspansji, nie jest po 
prostu w możności nałożyć jakich 
kolwiek hamulców swoim dążnoś­
ciom zaborczym. Wvzasadzie „us­
pokoić" mógłby się dopiero, gdyby 
cały glob ziemski znalazł się pod 
jego władzą. Biorąc pod uwagę, że 
ziemia jest kulą, zawieszoną w prze 
stworzach, uznałby zapewne, że nie 
grozi nra już „okrążenie".

Cała praktyka polityczna dzisiej 
szych Niemiec jest konsekwencją 
tego stanowiska. Metody ulegają 
częstym zmianom, ale linia zacho­
wuje kierunek niezmienny. Naj­
pierw żeglowano pod hasłem walki 
z bolszewizmem. Stąd pierwotna 
forma koalicji niemiecko > włos­
kiej. i wojna hiszpańska miały na 
sobie to znamię. Później przyszła 
kolej na okres „zbierania ziemi nie 
mieckiej". Posłużył on do aneksji 
Austrii i Sudetów. Skolei pod ha­
słem „konieczności pozyskania nie­
mieckiego „Lebensraum" anekto­
wano Czechy. Obecnie głosi się do­
ktrynę, że Rzesza niemiecka musi 
objąć wszystkie kraje, w któ­
rych mieszkają Niemcy, oraz 
wszystkie kraje, które stano­
wią niezbędne uzupełnienie eko­
nomiczne Rzeszy niemieckiej. Nie­
miecki „Lebensraum" (obszar ży­
ciowy) nieograniczony w swej prze 
strzeni ma być zarazem „Todes- 
raum" (obszarem śmierci) wszyst­
kich innych narodów.

A przy tym  ujawniają Niemcy 
nieznajomość świata, który prag­
ną w siebie wchłonąć — w stopniu 
prawdziwie zdumiewającym. W j 
czasie wojny światowej admirał 
Tirpitz wierzył głęboko, że zao­
strzona wojna przy pomocy łodzi 
podwodnych zmusi Anglię do kapi 
tulacji. W 1917 roku rozmawiałem 
z oficerami niemieckimi, w racają­
cymi z frontu zachodniego, którzy 
cieszyli się, że za kilka tygodni bę- j 
dzie pokój i opierali swoją radość! 
na tym, że Francuzi ulękną się j 
„grubej Berty", ostrzeliwującej j 
Paryż. A dziś rozglądają się Niem-1 
cy po świecie zdumieni i rozczaro-i 
wani, że wytworzył się obronny 
pierścień sojuszów przeciw ich ja ­
wnie głoszonym zamiarom wojny 
zaborczej. Oni naprawdę wierzyli 
w to głęboko, że wszystkie pań­
stwa będą biernie oczekiwały swe­
go losu! Początkowo posługiwali! 
się nieraz w tym celu metodami p o ! 
lityki Zagłoby. Ofiarowywali róż-j 
nym państwom części innych 
państw. W ten sposób Polska mia­
ła otrzymać Słowację, a ze zręcz­
nych aluzji min. Becka dowiaduje­
my się, że były i szersze plany i 
przyrzeczenia. A teraz H itler prze­
szedł już Zagłobę, który królowi 
szwedzkiemu ofiarował Niderlan­
dy, ale nie zdobył się na tupet ofia­
rowywania mu.... Szwecji. A tym ­
czasem Hitler ofiarował Francji 
dwukrotnie Alzację i Lotaryngię, a 
Folsce po operacji gdańskiej... re­
sztę Polski. '

Po prostu nasuwa się pytanie, 
co robi właściwie niemiecki wy­
wiad? Nie będzie chyba błędem, je­
żeli wyrażę przypuszczenie, że ist­
nieje on także i w Polsce. Doniósł 
ten wywiad zapewne, jaka jest no­
śność naszych mostów, jak wielka 
jest powierzchnia Placu Marszałka 
Piłsudskiego, ile metrów liczy war 
szawski drapacz chmur na placu 
Napoleona i wiele innych podobnie 
ważnych wiadomości. A nie poin­
formował najwidoczniej swoich 
przełożonych, że nie ma w Polsce 
i wcale nie może być takiego Rzą­
du, który mógłby prowadz.'c roz­
mowy merytoryczne na tem at od­
dania Gdańska i Pomorza, i że je­
żeli z braku rozmówcy polskiego 
Niemcy upieraliby się przy mono­
logu na ten temat, to bardzo pręd­
ko dogadaliby się do wojny.

Byłoby może nieostrożnością wy 
rażenie przypuszczenia, że Hitler 
wojny nie chce, ale można w każ­
dym razie wyrazić pogląd, że woli

uzyskiwać zdobycze bez wojny. A 
to przy pomocy nowego środka, 
który wynalazł i który stanowi pra 
wdziwy „Kriegsersatz" —- namiast 
kę wojny. Polega ona na tej gamie 
prowokacji i szamotań się, którą 
dobrze znamy i ma na celu skru­
szenie odporności moralnej i ma­
terialnej stx-ony drugiej. Ale i to 
tylko do czasu wywierało wraże­
nie. Obecnie metoda jest już rozpo­
znana, a odporność świata wobec 
Niemiec jest oczywiście większa, 
niż N iem iec—- wobec świata. Jeże­
li zaś idzie o Polskę, jej szczęśliwa 
struktura gospodarcza, której war 
tość dziś dopiero ujawniła się w 
całej pełni, uczyni ją  szczególnie 
mocnym przciwnikiem w takiej for 
mie wojny.

Oczywiście, istnieje i niebezpie­
czeństwo „prawdziwej" wojny. Hi­
tler ma coraz mniej czasu do wy­
trzymania i może w chwili niebez­
piecznego kryzysu wewnętrznego 
szukać ucieczki na pole walki. Trze

ba być więc na to gotowym. Ta go­
towość w Polsce istnieje. Wzmóc 
ją  i utrwalić mogą i powinny śmia­
łe reformy wewnętrzne, których lu 
dność kraju się domaga. Ale to 
jest już inna sprawa.

ADAM RRVGIER
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Nasza prasa
Dzień prasy socjalistycznej we Fioncji

W niedzielę 21 bm. bratnia par­
tia we Francji urządziła dzień pra 
sy socjalistycznej.

Tow. Blum we wstępnym arty ­
kule w „Populaire" podniósł wy­
soko znaczenie tegoż „Populaire", 
jako centralnego organu potężnej 
partii socjalistycznej. Przecie „Po­
pulaire" — pisze tow. Blum — to 
centralny organ najpopularniej­
szej partii Francji. Ta partia liczy 
175 posłów i senatorów; zebrała 2 
miliony głosów na swych kandy­
datów; wysunęła swój program, 
będąc w rządzie; prowadzi wielką 
pracę uświadamiającą i wycho­
wawczą.

Praca „Populaire‘a“—pisze da­
lej tow. Blum o tyle jest trudna, 
że musi on być jednocześnie i wy­
razicielem partii i zarazem wiel­
kim pismem informacyjnym, jak 
inne dzienniki: musi tak samo do­
starczać szybkich informacyj, jak 
wielkie pisma.

Im więcej prenumeratorów, tym 
lepiej, bogaciej możemy wyposa­
żyć pismo. Im bogatsze w treści 
swojej jest pismo, tym więcej mo­
że zdobyć prenumeratorów. Zacza 
rowane koło?, — pyta tow. Blum. 
Nie, trzeba działać jednocześnie 
i od strony polepszenia treści i od 
strony pomnożenia prenumerato­
rów. Liczymy na was, towarzysze!

pisze tow. Blum. — Liczymy 
na waszą wypróbowaną przyjaźń! 
Liczymy na to, że spełnicie swój 
obowiązek!

Piękne słowa. Zmieniwszy — co 
należy (cyfry) — możemy zastoso 
wać słowa t. Bluma do naszego 
polskiego socjalistycznego dzien­
nika.

W tymże numerze „Populaire'a" 
znajdujemy odezwę Komitetu pra­
sowego partii. Odezwa przypo­
mina stare (już dziś zapomniane

zapewne przez mówcę) słowa pre­
miera Daladiera (rok 1934):

„Dwie setki najbogatszych ro- 
dzin posyłają swych delegatów, j 
by kierowali państwem. I  wpły­
wają na opinię publiczną, bo kon-

I  OHATENTOWANYM PRZEW iĄM - 
NJEM ZAPOBIEGAJĄCYM PIA TA - 
WIJ SIE OSZCZĘDZA W A M  PRA­
CY. H E R  W O W  I CZASU .'-'Ił'

trolują prasę‘‘.
W dniu prasy partia urządza 

konkursy fotograficzne z nagro­
dami, organizuje specjalny kolpor 
taż i t. d.

Cieszymy się bardzo z rozwo­
ju bratniego dziennika. Posyłamy 
swe koleżeńskie pozdrowienia „Po 
pulaire".

P rasa socjalistyczna — to wiel­
ka broń. Tow. Blum ma rację.

Pracujmy dla swej prasy stale 
i wytrwale.

6dańsk a Liga Narodów
Ha marginesie nanadu w Kalihofie

»o p r ty e iy n g  pow staw aniu  ró*. 
■ych chorób ,  o a b l e r o ’q a p e ty t  
tw orzq  t ł a  p rz e m ia n ę  m a te r i i  
t fo leży  d b a ć  o  n o rm a ln e  fun­
kc jonow anie  t o lq d k a  I kiszek 
p r z e t  r e g u la rn e  wypróżnienia.

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  
D-tA LAUERA 

t tosufa  się p r t y  a b s < r u t t e | t  
normujq  t rawienie ,  czytzezq I®.

Sodnle  I bezb o leśn ie , przeciw* 
zlafala tworzeniu  Się llutzezu,  

w ydala ła  s u b s t a n c j e  gnilne, 
nie  w yw ołuję p rzyzw ycza jen ia  
S to so w an e  t a  również skuteez* 
nie w c ie rp ien iach  w ą t r o b y ,  
n e r e k  I p ę c h e r z a ,  k a m i c y  
żółciowej , r e u m a l y i m i t ,  ar tre* 
łyzmle, h em o ro id a c h  I otyloieł.

Depesze dionipsły, że „komitet 
trzech' ‘dla spraw Gdańska w Li­
dze Narodów (komitet ten stano­
wią ministrowie spraw zagranicz­
nych Anglii, Francji i Szwecji) po­
stanowił wezwać Wysokiego Ko­
misarza Ligi w Gdańsku, prot. Bur 
chardta, do powrotu do Gdańska 
i przygotowania raportu o sytua­
cji.

Wiadomość ta stwierdza, że 
Wysoki Komisarz Ligi już nie u- 
rzędował w Gdańsku, o czym pra­
sa zagraniczna już przed tym pi­
sała. Kola Komisarza by’a w o- 
statnich kilku latach dość śmiesz­
na, nie miał bowiem nic d<o powie­
dzenia w Gdańsku. A że prot. Bur 
chardt sympatyzuje z hitleryzmem 
więc wolał przesiadywać w ro­
dzinnej Szwajcarii, zamiast grać 
rolę kukły w Gdańsku. I hitlerow­
cy bardzo go chwalili za tę „bez­
stronność".

Polska do niedawna również by­
ła za tym, by sprawy gdańskie 
były rozstrzygane bezpośrednio 
między Gdańskiem a Polską, bez 
pośrednictwa Ligi Narodów. Nie 
będziemy teraz ponownie rozstrżą 
sali, czy stanowisko Rządu pol­
skiego byio słuszne czy nie. W 
każdym razie, po wystąpieniu Hi­
tlera z żądaniami wobec Polski, 
sprawa Gdańska przybrała cał­
kiem inny charakter. Dzisiaj bynaj 
mniej nie leży w interesie Polski, 
by Ligę wyłączyć ze spraw Gdań­
ska. jakkolwiek zapatrywać się 
będziemy na Ligę w obecnej jej 
postaci, jasną jest rzeczą, że jeżeli 
w pewnym określonym wypadku 
Liga może oddać pewną przysłu­
gę, to należy ze wszech miar za­
chęcić do tego, a nie zrażać.

A tak właśnie jest, że Liga mo­
że w sprawie Gdańska przysłużyć 
się i prawdziwie Gdańskowi i 
Polsce.

Zważmy, że Liga formalnie jest 
opiekunką Gdańska i stoi na stra­
ży jego konstytucji podartej na 
strzępy przez hitlerowców. W spo 
rze o Gdańsk ludność gdańska nie 
może w ogóle zabrać głosu, bo 
jest pod okupacją hitlerowską. A 
ten spór toczy się nie między 
Gdańskiem a Polską, lecz między 
Niemcami a Polską. Gdyby w 
Gdańsku przywrócono normalne

stosunki konstytucyjne, toby cała 
akcja Niemiec przeciw Polsce w 
sprawie Gdańska spaliła na pa­
newce, sarn Gdańsk bowiem odse­
parowałby się od tej akcji i cały 
świat ujrzałby prawdę, że Hitler 
nie tyle walczy o Gdańsk, ile o 
wyparcie Polski z Bałtyku.

Hitlerowcy wiedzą o tym i dla 
tego przebąkują o jakimś plebis­
cycie, ale panicznie się boją wy­
borów do Sejmu, nawet pod swą 
okupacją. 1 tych wyborów nie prze 
prowadzają.

Ta oezbronność gdańszczan jest 
ogromnie na rękę hitlerowcom. Za 
takie napady jak w Kalthofie od- 

! powiedzialno-ść formalna spada na 
Gdańsk, ale przecież wszyscy wie­
dzą, że to jest robota Berlina, a 
nie Gdańska. Polska w walce z 
.tego rodzaju bandytyzmem musi 
formalnie występować przeciw na­
rzucanym władzom Gdańska, a 
ewentualne represje ze strony Pol 
ski musiałyby dotknąć ludność 
gdańską, podczas gdy prawdziwi 
winowajcy berlińscy dalej prowa­
dzić będą swą niecną robotę.

W tych warunkach przywróce­
nie prawnego stanu Gdańska mia­
łoby ogromne znaczenie i Polska 
winna dołożyć wszystkich sil, 
by w sporze o Gdańsk nie tylko 
nie wyłączyć pośrednictwa Ligi, 
lecz usilnie o nie zabiegać, wcią- 
gając przez to w walkę między 
Rzeszą a Polską o Gdańsk ,także 
Anglię, Francję i Szwecję bezpo­
średnio zainteresowaną w tym, by 
Niemcy nie opanowały Gdańska.

Rzecz jasna, że Liga nie tak łat­
wo mogłaby naprawić grzechy 
wielu lat, popełnione na Gdańsku. 
Nie jest dziś rzeczą łatwą zmusić 
hitlerowców do wycofania się z 
Gdańska. Ale nie jest to także rze­
czą niemożliwą, wszystkie bowiem 
atuty prawa są po stronie Ligi.
A już w każdym razie, w wypad­
ku zaostrzenia się sporu o Gdańsk, 
interwencja Ligi może odegrać 
ważką rolę i postawić Hitlera w 
sytuację wielce niemiłą. Byłaby to 
interwencja prawa, służącego Pol­
sce i opartego na umowach mię­
dzynarodowych. 1 tylko na taką 
interwencję Polska może i powin­
na się zgodzić.

(JMB.)

Depesze przyniosły już szczegó­
ły uroczystego podpisania w pa­
łacu kanclerskim w Berlinie ukła­
du pomiędzy Rzeszą Niemiecką, 
a Wiochami.

Minister wioski kilkakrotnie się 
uśmiechnął. Pewno z zadowolenia, 
że on ma możnego » zamożnego 
teścia, a kanclerz Hitler nie. Kan 
ćlerz Hitler ani razu się nie 
uśmiechnął, suponując w duchu, 
że ten się najlepiej śmieje, kto się 
ostatni śmieje...

Kanclerz Hitler długo i z uwa­
gą wpatrywał się w oczy ministra 
włoskiego, z oczu bowiem można 
często wyczytać, czy człowiek ma 
uczciwe zamiary czy nie.

W środku sali stał duży stół. 
Okrągły, żeby nie było kantów.

Na stół skierowany był snop 
świateł reflektorów. Prawdopodo­
bnie, żeby żadna ze stron nie do­
puściła się sztuczek z zakresu 
czarnej magii i żeby doniosły akt 
odbył się bez hokusów — póku- 
sów.

Trzy razy badano zawartość 
stojących na stole kałamarzy, bo 
w kałamarzu mógł być tak zioany 
„sympatyczny atrament“, który 
w godzinę po podpisaniu znika, 
ulatnia się i nie ma ani podpisu, 
ani układu, ani sojuszu.

Wszystkie te szczegóły niezbi­
cie dowodzą wzajemnego wielkie­
go zaufania obu układających się 
stron...

Gdy część urzędowa została za­
kończona, obaj ministrowie spraw 
zagranicznych p. Siano i p. Rybi 
Trop (w dalszym ciągu będziemy 
go nazywali krótko — Rybi) udali 
Się do ustronnej sali na koleżeńską 
pogawędkę.

— Może byśmy odrazu przystą­
pili do współpracy gospodarczej w 
czasie pokoju — zaproponował 
Siano.

— Z dziką rozkoszą — odparł 
Rybi.

— Mamy zapotrzebowanie na 
masło — rzekł Siano.

—Bardzo proszę. Ile bateryj 
pan rozkaże? Panu chyba wiado­
mo, że u nas armaty zamiast ma­

sła — zaznaczył Rybi. A czy mo­
glibyśmy sprowadzić od was ka­
wę?

— Naturalnie. He eskadr pan 
rozkaże? Panu chyba także wia­
domo, że u nas samoloty zamiast 
kawy.

— A jak stoicie ze złotem? — 
zapytał Rybi.

— Mamy...
— To świetnie!
— Przepraszam, nie dokończy­

łem zdania. Mamy widoki na zło­
to. Po zwycięstwie nad Anglią, 
Francją, U. S. A. i t. d. zażądamy 
od każdego zwyciężonego państwa 
po 100 miliardów funtów w słocie.

— Czy nie uważa pan, że to tro 
chę za mało? Lecz mniejsza o to. 
Czy nie mógłby mi pan wypłacie 
jakiejś niewielkiej zaliczki na to  
konto? — zapytał Rybi.

— Co za zbieg okóliezościf 
Chciałem właśnie to samo panu 
zaproponować.

— Możemy zatem napisać w  
komunikacie, że we wszystkich  
sprawach gospodarczych stwier­
dziliśmy jednomyślność i zgodność 
poglądów.

— Oczywiście, oczywiście.
— A teras przejdźmy do spraw  

politycznych — zaproponował 
Siano.

— Doskonale. Właśnie intere­
suje mnie jedno zagadnienie. So­
jusz został uroczyście podpisany. 
Niech mi pan powie, czy w razie 
czego Włochy nie wystawią nas 
do wiatru, jak to się zdarzyło w  
19Uf roku?

— Zanim odpowiem panu na to 
pytanie, pozwoli pan, że ja rów­
nież zadam panu niedyskretne py­
tanie. Czy Niemcy nie zerwą przed 
upływem terminu tego dzisiejsze­
go paktu tak, jak niedawno zerwa 
ły  pakty z  Polską i Anglią?

— Widzę, panie kolego, że tak­
że w sprawach politycznych stwier 
dziliśmy jednomyślność, to zna­
czy, że obaj jednakowe myśli ma­
my, co oczywiście będzie zazna­
czone w urzędowym komunikacie.

Na tym  konferencję zakończo­
no. ULTIMU8.

1. if s R E B R O L «  —
2. „ S R E B R O L “  —
3 . R E B R O L «  —

płyn do ezyszcc. metali.
S7.kła i luster 

proszek do czyszcz. alu­
minium, szkła i  metali 
pierwszy chem. proszek 

do mycia podłóg 
t.$ D A C  WSZĘDZIE!!!

Czechy pod okupacją hitlerowską
Z polecenia władz „protektora­

tu“ w wielu szkołach na ziemiach 
Czech i Moraw przyśpieszono zam 
knięcie roku szkolnego. Zwolnione 
gmachy szkolne oddano do dyspo­
zycji władz icojskowych, które lo­
kują w nich żołnierzy stale spro­
wadzanych z Niemiec. Koncentra­
cję wojsk niemieckich widać w 
Morawskiej Ostrawie.

Ludność Czech jest zupełnie od­
cięta od wszystkiego, co zachodzi 
w świecie. W szystkie ośrodki in­
formacyjne są opanowane przez 
Niemców. Cenzura prasy jest w 
ręku byłego szefa prasowego par­
tii Konrada Henleina (Niemcy su­
deccy). Radio i kino są całkowi­

cie pod kontrolą okupantów. Na­
wet tytu ły  i  podtytuliki do arty­
kułów w prasie czeskiej robią cen­
zorzy niemieccy. Orędzie Roosevel 
ta oraz mowy Chamberlaina i  Da­
ladiera podano w skrócie i z  ustę­
pami zniekształconymi, przy czym  
radio czeskie nie szczędziło wy­
zwisk tym  mężom stanu.

Czesi uważnie śledzą wiadomoś­
ci, nadsyłane im z zagranicy w li­
stach prywatnych, do których cen 
zura jeszcze nie zdążyła dobrać się.

Drożyzna rośnie już nie z dnia 
na dzień, lecz z godziny na godzi­
nę. Kilo wołowiny kosztuje 22 ko­
rony, t. j. około Jf zł. i nie zawsze 
można mięsa dostać.

I I R f f l P y  m estte, damskie, gotowe zamówienia f h l n r l n - s  40 4 
U D I t m i  RATY DŁUGOTERMINOWE „C E W U» U h Q O I I ( )  ŁOmŁ

Co miesiąc książka
dis naszych p r e n u m e r a to r ó w

Chcemy uprzystępnić szerokim rzeszom czytelników zapoznanie się 
z pracam i pisarzy polskich i obcych 1 dlatego od czerwca r. b. prenume­
ratorzy  nasi, wpłacający należność w terminie do dnia 5-go każdego 
miesiąca, otrzym ywać będą bezpłatnie książkę, zaw ierającą 160 — 200 
stron, drukowaną na białym bezdrzewnym papierze, specjalnie zbro- 
szurowaną.

Jako pierwsza zostanie rozesłana powieść I. E renburga p. t.

„Sprzysieżenie równych"
Za koszty przesyłki liczyć będziemy 35 gr. co miesiąc.
Prosimy przy wnoszeniu należności za prenum eratę zaznaczać na 

odcinku blankietu

„Premia  k s ią żk o w ą "
Prenum eratorzy, otrzym ujący egzemplarze bezpośrednio do m i e s z k a ­

nia, życzenia otrzymywania premii zgłoszą na ręce roznosiciela.

Administracja



Tabela w y g r a n y c h
14 dzieli ciągnienia 44 Loterii Klasowej 
I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.
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10.000 zł. na n-ry: 73653 130300.
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Pam iętaj, że W I E L K I E  W Y G R A N E
padają sta le  w  szczęśliw ej ko lek tu rze

K A F T A L A
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50 62 65 847 85 26037 150 92 326 41 
417 616 775 882 990 27234 41 586
671 718 988 28060 165 493 669 891 
93 952 29049 79 145 213 30 508 37
731 50 808 65 81 954 30481 31020 52
65 157 237 385 438 532 69 628 844 
905 59 32270 309 67 665 845 64 74
994 33093 116 221 553 670 91 722 863
34084 95 189 269 511 61 79 90 727 
996 35642 147 310 12 410 69 517 67
3100# 398 455 91 532 84 736 93 870
37078 97 123 276 87 334 401 937 45 
"8132 226 471 586 676 84 748 58 852 

9203 465 703 800 70 995 40098 396
818 41033 126 39 365 87 674 42010

896 901 7 134034 50 291 371 521
666 765 868 968 135461 82 682 732 
45 805 99 936 136092 294 420 534 
98 613 770 842 954 58 137021 71 128 
273 433 506 32 704 932 44 138007 
69 82 214 54 85 611 56 774 824 97 
907 139118 246 77 336 414 596 642 
821 91 936 140346 52 78 492 564 909 
923 141125 476 715 806 77 919 46 
142019 210 394 493 769 82 817 27 
143003 92 108 17 27 32 303 70 465 
871 929 83 144046 181 298 314 409 
20 37 92 508 36 65 615 776 145132 
95 321 80 425 503 28 909 146030 
44 211 46 326 65 89 507 29 756 951 
147009 218 37 88 99 496 509 52 99 
656 764 916 148163 74 261 457 586 
820 946 55 66 84 149174 76 260 404 
36 82 681 727 925 45 150051 62 113 
89 211 438 575 98 151029 304 468 
806 54 985 89 152046 173 205 86 317 
495 645 723 25 94 975 153093 151 
64 247 476 684 802 901 154202 303 
4 42 552 641 66 709 99 843 41 81 
155057 66 70 344 52 424 751 63 840 
156026 156 239 446 24 51 509 642 
787 912 38 157471 543 85 694 735 
39 81 83 918 158137 206 428 32 561 
674 797 834 43 980 88 159046 89 
308 50 664 736 876 160002 74 393 
617 28 40 818 24 161052 167 250 313 
416 577 636 746 51 890 163000 68 
197 248 314 418 568 773 946 164082 
158 379 423 70 500 624 793.

III ciągnienie
PO 250 ZŁOTYCH.

76 246 305 448 612 831 1017 104 
262“ -378 ■ 88 704' '2 f0?v 5 8 ' 241 307 44 
403 594 757 92 983 3018 150 428 
506 600 45 74 990 4699 702 5184
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267 94 386 709 936 88 90 43183 212 
451 65 960 44041 77 142 55 92 364 
430 91 96 581 741 69 879 906 45217 
19 333 46 497 501 715 817 965 46483 
521 60 770 47113 20 226 98 480 753 
842 920 48027 103 16 210 30 396 512 
871 49014 37 446 72 528 906 13 
50302 598 636 781 951 51101 70 217 
22 40 76 451 833 41 52009 69 98 235 
52 85 421 517 641 51 735 52 899 952 
53336 59 439 62 711 40 61 816 54083 
139 219 28 562 634 969 55073 207 78 
420 63 79 602 66 56074 105 70 339 
529 63 652 707 45 77 824 973 57145
429 91 698 789 811 41 58046 162 360
430 628 59402 45 512 675 767 74 914 
92 60017 39 69 133 46 84 271 85 302 
631 61224 321 22 459 524 806 70
62071 709 944 63017 399 628 59 834 
977 64066 74 111 25 57 218 467 94 
934 56 65003 26 119 47 235 45 424 
583 652 773 814 996 66000 150 399 
614 28 67075 111 251 54 82 85 555 
997 68267 364 446 527 755 64 902 58 
69062 145 70 231 528 641 83 830 973 
80 99 70006 140 364 405 542 718 48 
66 826 900 9 46 71054 164 487 610 
744 76 853 974 72140 254 300 70 551 
627 886 960 73061 113 229 598 941 
74022 248 95 362 422 571 607 755
75090 92 203 68 313 408 31 663
78001 167 70 96 228 465 70 81 690 
735 831 79 986 77098 332 38 538 53 
644 880 970 99 78103 55 83 362 438 
686 876 79013 342 574 98 739 832 977 
89 80082 210 18 319 461 760 877
81030 172 305 7 460 539 88 636 779 
897 82078 79 212 18 19 397 422 75 
527 704 74 33 98 83014 77 169 84060
62 97 122 66 307 403 565753 80 96 
961 86 85074 128 61 449 507 71 77 
638 802 954 69 86183 83 204 97 322
63 456 520 755 62 87055 74 157 214  
720 72 88210 333 421 27 637 962
89334 416 73 532 61 82 90003 50 180 
380 81 916 91175 297 329 39 75 838 
944 76 92184 237 308 20 82 410 21 
85 533 705 31 835 93075 214 26 388 
509 790 891 928 94050 496 560 671 
917 95391 436 521 641 713 971 96015 
276 341 503 89 98 78 851 954 97033 
47 142 218 308 467 682 823 50 938 
98105 268 309 463 578 739 873 949 
99162 78 202 460 632 900 75.

100080 150 308 435 583 97 653 58 
770 952 10184 112 60 228 42 600 
728 831 914 46 102085 103 36 252 
303 58 635 799 835 941 71 13156
380 86 482 560 68 814 27 955 104101 
233 417 73 92 511 32 56 84 743 806 
954 87 105167 357 84 824 954 87 
106034 145 407 20 107018 222 507 
641 704 79 94 108204 29 82 348 55 
77 769 85 860 944 109178 211 45 99 
399 560 814 110039 90 131 236 400,

307 426 594 6610 92 846 7126 386 
500 81 97 632 50 739 49 802 984
8335 449 500 26 68 796 801 19
9092 .236 408 9 882 939 10082 169 93 
592 865 11040 55 65 334 505 61 607 
41 49 802 37 12052 95 302 10 96 
494 778 976 13024 129 257 375 401 
12 95 14373 542 84 90 807 987 15444 
759 879 89 16343 75 92 619 52 17081
215 473 715 873 956 71 97 18027 57
170 273 95 467 565 40 629 971 19295 
331 728 884 20004 349 568 602 21 
21257 308 591 22034 325 495 578 753
846 954 23268 608 944 24017 216 32 
41 426 552 60 877 905 13 25063 111 
204 833 418 576 701 829 98 916
26218 62 91 375 427 41 585 937 27023
444 593 627 965 28098 157 221 57 
307 504 18 39 82 693 713 29242 393 
810 12 27 30045 117 269 347 577 
763 884 31005 205 52 515 933 32152 
66 290 350 514 20 33079 246 541 
640 997 34015 136 387 497 587 889 
35038 167 201 314 78 822 36120 322
69 484 545 723 37315 634 48 763 
812 38199 435 39127 343 438 892 97 
914 40037 121 295 406 558 806 48 
948 58 41051 96 218 435 997 42067 
103 63 384 495 539 602 16 901 67 
43629 724 44115 301 657 45214 640 
916 46127 200 80 370 463 581 991
47019 315 574 772 873 910 48366
445 676 82 884 49163 210 577 86 94 
690 723 974 50205 477 96 717 48
51247 336 452 613 52142 262 569 888 
98 53087 153 292 456 86 940 43
54103 70 221 33 309 442 852 905 14 
47 55155 258 425 45 56082 474 18
847 82 954 57103 749 58063 121 52
70 327 95 420 809 985 59018 364 
432 958 60687 733 810 94 61008 96 
233 501 64 612 49 72 782 878 83 
62420 512 693 63074 377 417 95 607 
832 966 64186 401 38 68 65141 63 
448 807 22 948 66142 82 253 312 16 
554 844 94 67014 96 177 346 450 972 
68378 557 674 799 938 56 69240 369 
690 848 96 922 70002 102 356 416 
992 71191 392 414 70 571 960 72082
158 63 93 203 4 350 63 642 65 984
73124 201 477 686 961 74469 71 559 
89 92 75045 575 671 768 909 76012 
331 80 402 657 77164 274 401 18 856 
78093 281 382 908 79246 409 554 64 
793 881 80190 253 315 589 663 750 
924 50 82169 592 83178 557 646 840 
84476 85063 80 126 31 600 882
86202 304 423 30 552 79 96 626 832
907 87104 43 77 509 90 99 612 98
788 953 88132 495 855 57 64 948 
89037 44 50 286 674 770 90059 168
362 789 929 91025 710 92192 475 512 
879 93241 465 764 832 94072 182 282 
599 775 998 95089 148 952 96011 84 
311 588 925 97651 890 98092 374 414

46 52 663 878 99161 2 274 40 32
67 79 515 819 91 940.

100155 670 92 843 950 101101 25
75 243 787 903 102264 322 67 499 578 
828 939 103266 303 406 557 657 877 
058 104172 618 105021 86 166 403 90 
817 745 808 106128 276 300 564 83 
731 80 904 32 63 107525 54 812 37 44 
108030 37 131 79 246 338 518 768
109206 363 593 953 110105 463 585, 
964 111050 293 375 482 508 818!
112280 380 633 74 779 113511 792!
827 950 114031 47 142 738 828 8 7 1
115282 375 443 48 508 607 84 960;
116925 117155 285 503 824 76 929
118053 209 608 831 119064 537 680
80 966 120304 589 121033 151 242
65 378 90 93 508 637 752 927 122368 i 

481 809 123125 200 11 472 662 922 j 
124055 84 262 477 919 125000 12 2 1
342 444 901 8 126203 5 629 94 752, 
812 18 127025 83 94 471 676 98 726 j  
815 32 967 128037 132 968 129007!
388 93 635 90 760 875 130325 784 850 
877 131119 360 75 82 491 595 740 5 4 1 
943 132061 285 391 495 517 33 61
682 962 133420 700 16 134166 307
518 985 135116 486 736 887 967
136248 353 663 875 137236 325 41 66 
842 62 935 138481 139024 76 254 549 
53 140029 355 400 518 863 141024 218
389 677 142028 132 358 655 90 846 
143031 234 94 420 66 69 597 663 826 
144179 259 145074 139 297 502 833 
966 146235 397 528 681 973 147307 
585 600 704 24 68 148111 299 448
542 61 606 14 67 815 24 939 149062 
90 186 274 325 684 150499 526 614 
900 151110 15 318 709 865 152073
622 74 1 153076 92 365 470 952 87
154225 34 46 614 15 744 882 90 973
76 96 155100 261 428 550 703 839 91 
156482 747 832 72 157236 616 75 80 
158192 310 30 92 445 579 853 905 
159469 578 939 160111 251 87 463
779 882 161094 271 487 906 82 64
162338 47 79 601 764 853 163129 61 
96 605 27 800 966 164037 278 311 447 
95 653 830 948.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

50.000 zł. n a  n-ry: 34575 132610.
20.000 zł. n a  n r : 63496.
15.000 zł. n a  nr. 37023.
10.000 zł. n a  n -ry : 189 358 103850

5.000 zł. n a  n -ry : 8142 12895
26481 71005 72366 109720 112637
122958 142524 152047.

2.500 gł. n a  n -ry : 25597 25858
45613 55063 57844 68608 76639 88921 
106746 119433 127559 138817 144076 
146865 163485.

2.000 zł. n a  n -ry : 136 17270 39990 
44299 46562 58618 58714 75720 86441 
90659 90703 101857 137786 144722
148701 153051.

1.000 sśł. n a  n -ry : 2235 4059 5412 
15039 20578 41163 42505 46191 54099 
54246 59912 64117 69243 77753 83444 
85784 87156 87964 93763 95122 96188 
96279 96570 102862 104791 111564 
116664 123640 127682 127648 136026 
149226 149732 159656 160959 161395

PO 250 ZŁOTYCH.
277 518 93 94 1073 324 36 549 907

68 2003 496 988 3745 74 79 869 959 
63 4231 60 389 81 513 711 807 5123 
308 720 35 6020 69 372 83 942 7114 
29 47 469 97 757 8036 112 53 265 398 
425 756 816 9110 443 561 10513 653 
734 76 90 870 11401 778 845 12126 
497 519 44 650 826 73 13101 18 203 
300 14042 124 213 94 346 861 990 
15294 300 91 420 642 999 16005 59 
190 283 400 570 91 751 17087 132 253 
396 785 18285 813 64 19071 205 381
420 88 514 20000 12 196 419 608 18 
743 68 868 21871 22198 241 607 940 
58 68 23464 90 658 780 24221 309 745 
25298 357 654 963 26113 588 697 719 
27150 69 76 282 28037 71 452 756
29236 436 64 604 702 69 30105 9 410 
601 16 38 744 899 904 35 31140 48 
447 646 864 32143 471 713 14 992
33384 492 95 690 839 951 34069 354 
93 585 818 58 35155 230 341 77 401 
665 818 36122 519 648 69 95 768
37281 508 745 89 38232 87 92 308
481 700 71 998 39125 40046 96 462
916 41 657 742 828 93 42046 484 525 
873 989 43013 70 371 472 590 44274
340 585 640 721 802 4 45275 461 581 
825 98 46391 552 734 914 56 47376 
726 30 951 81 48120 695 720 835 
49024 489 728 814 929 50195 363 418 
76 504 710 844 65 51181 282 703 936 
90 52208 356 955 78 53152 54 775
54082 333 81 536 88 741 818 79
55087 438 652 90 56569 789 92 869 
57003 99 321 566 85 681 825 58253
421 700 59379 433 882 60089 519 63 
61187 225 447 89 515 63015 86 127 
374 946 64197 617 65575 657 66270 
459 99 555 750 899 907 40 96 67124 
357 584 925 68379 414 595 779 69232 
733 34 72 884 963 70004 16 917 71047 
296 586 72458 722 836 977 73214 684 
860 99 74169 206 19 657 769 99 826 
915 75062 655 719 951 76323 72 626 
791 850 925 77339 516 623 32 922 23 
78014 53 530 70 867 79165 378 429 
52 533 744 899 908 80290 383 499 
626 767 837 81012 142 353 760 807
82224 317 445 719 905 83026 175 222 
37 405 84409 29 85083 201 538 50 685 
90 750 86102 87037 229 96 766 99 844
917 28 88082 95 556 602 758 904
89133 768 892 90302 513 25 759 88 
974 91122 303 427 537 62 92007 160 
88 585 915 79 93054 94 289 332 415 
94075 208 80 558 688 97 940 84 95093 
159 679 96068 82 318 428 641 97101 
608 58 766 99055 391 96 528 843.

100056 226 53 648 101367 745 61 
907 102036 155 200 65 82 343 666 81 
103026 31 228 589 779 858 927
104124 389 594 608 105430 531 776 
846 106298 413 827 56 107361 419
700 70 924 108361 64 591 615 901 40 
109123 71 448 65 973 110227 553 624 
111193 330 480 78 696 951 57 112316 
506 113048 417 87 506 114439 793 
891 115476 621 43 988 116062 412
558 962 117505 69 792 873 118147
341 64 707 9 861 119017 328 482
120349 62 685 733 804 121072 134 
590 691 938 88 122113 251 711 816 
123460 9 501 765 809 23 124203 329 
39 70 125100 446 714 88 832 931 
126028 358 69 579 651 64 69 811
127173 495 801 128000 213 308 35 
654 75 803 26 129309 20 448 544 977 i 
130091 309 79 481 518 649 945
131462 65 503 8 60 68 647 132008 
450 57 795 133708 835 993 1340081

Wiadomości z całej Polski
ŚMIERTELNE PORAŻENIA 

PRĄDEM
Nad Piotrkowem przeszła gwał­

towna burza. Wskutek wichury 
w domu przy ul. Słowackiego 48 
zerwała się antena, przy czym je­
den jej koniec zawisł na przewo­
dach elektrycznych, dirugi zaś 
spadł na leżący obok Skoszoną 
trawę. W pewnej chwili niejaka 
Zenobia Królikiewicz, zamierzając 
zebrać d!a krów trawę, dotknęła 
ręką anten, doznając porażenia 
całego ciała. Brat jej Hipolit po­
śpieszył Królikiewiczowej z pomo­
cą. W chwili jednak, gdy ujął sio­
strę za rękę i on padł porażony 
prądem. Oboje przed przybyciem 
pomocy lekarskiej zmarli.

W Baranowiczach podczas pro­
wadzenia remontu linii telefonicz­

nej robotnik Włodzimierz Kopacz, 
pracując na słupie, stracił przy­
tomność. Kopacza zdjęto ze słupa 
i odniesiono do ośrodka zdrowia, 
gdzie zmarł, nie odzyskawszy przy 
tomności. Początkowo przypusz­
czano, że śmierć nastąpiła wsku­
tek wady serca. Później ustalono, 
że Kopacz został porażony prą­
dem elektrycznym wysokiego na­
pięcia, którego przewody były na 
słupie.

7 LAT WIĘZIENIA ZA USIŁO­
WANIE ZABÓJSTWA SĘDZIEGO

Sąd okręgowy w Nowogródku 
rozpatrywał sprawę Aleksandra 
Hreczecby ,który przed paru mie­
siącami, niezadowolony z wyroku 
z powodu przegrania sprawy o 
ziemię .strzelił do sędziego s. o.

Skazany na 2 Isle więzienia
za zabójstwo kochanka żony

W Sądzie Okręgowym w Prze­
myślu odbył się proces Kazimierza 
Lasoty, urzędnika z Jarosławia, 
oskarżonego o zabójstwo kochanka 
swej żony, Dominika Nowickiego, 
nauczyciela wiejskiego pod Jaro­
sławiem.

Rozprawa miała przebieg dra­
matyczny, żona oskarżonego, Ade­
la Lasotowa, kilkakrotnie omdle­
wała w czasie składania zeznań, z 
których wynika, że uważa ona sie­
bie za współodpowiedzialną za do­
prowadzenie do krwawego pora­
chunku pomiędzy obu mężczyzna­
mi. Lasotowa nie umiała wyjaś­
nić Sądowi, dlaczego po powrocie

męża z wojaka ponownie opuściła 
go i zamieszkała z Lasotą. Głębo­
kie wrażenie wywarła spowiedź za 
bójcy, który ze wzruszeniem opi­
sywał sędziom swoją tragedię ro­
dzinną. ■

Sąd ogłosił wyrok, którym uznał 
Lasotę winnym zbrodni zabójstwa 
pod wpływem silnego wzruszenia, 
za co wymierzył mu karę więzienia 
przez dwa lata.

Po ogłoszeniu wyroku zgłosił o- 
brońca adw. dr. Grossfeld wniosek 
o uchylenie tymczasowego aresztu. 
Trybunał przychylił się do powyż­
szego wniosku i w godzinach wie­
czornych Lasota opuścił więzienie.

r* WIADOMOŚCI SPORTOWI - s
nowości
DO K OLEJOW EG O  P. W. MOGĄ. 
NALEŻEĆ JE D Y N IE  K O L E JA R Z E .

W  zw iązku z g łośną  sp raw ą kon­
flik tu  m iędzy Z arządem  okręgu  po­
m orskiego lekkoatle tycznego  a  K PW  
Pom orzanin  Toruń, Z arząd  PZLA, 
po zbadaniu  całe j spraw y, doszedł 
do następu jącego  poglądu:

W  o sta tn ich  la tach  n a  teren ie  o- 
k ręgu  pom orskiego szereg  zaw od­
ników  z różnych klubów  przeszło do 
klubów  K olejow ego P . W. J a k k o l­
w iek p rze jśc ia  ty c h  zaw odników  od­
były się zgodnie z  przep isam i re g u ­
lam inu  PZLA , bez n ak łan ian ia  z a ­
w odników  przez  ICPW do zm iany  
bar-w klubow ych, to  jednak  fak tem  
jest, że k luby  pom orskie dotkliw ie o j  
czuły uby tek  znacznej ilości w ychow a 
nych przez siebie zaw odników . PZLA  
dodatnio  ocenia p racę  K PW  nad  roz­
pow szechnianiem  sp o rtu  w śród ol­
brzym ich  m as pracow ników  kolejo­
w ych i p rzychylnie p a trz y  n a  d y n a­
m ikę rozw oju klubów  kolejowych. 
N ależało się jed n ak  zastanow ić nad 
tym , aby  ro z ro s t k lubów  K PW  nie 
w pływ ał u jem nie n a  słabsze kluby, 
d la tego  Z arząd  PZ LA  z zadow ole­
n iem  p rzy ją ł do w iadom ości ośw iad­
czenie, złożone n a  w alnym  zebran iu  
pom orskiego ok ręgu  przez  delega ta  
K PW  Pom orzanin , że zgodnie ze s ta ­
tu tem , przy jm ow ać będzie jedynie 
k o le ja rzy  i członków  ich  rodzin, że 
nie będą u tru d n ia li sw oim  członkom  
pow rotu  do klubów  m acierzystych  
oraz że zorgan izu je  sekcje  lekkoatle­
tyczne p rzy  k lubach  K PW  w  w ięk­
szych m iastach . O świadczenie to  do­
browolnie złożone, og ran icza jąc  p ra . 
wa, p rzysługu jące  K PW , w yrów nu­
ją c  szanse klubów  słabszych, stw arz'* 
zdaniem  PZ L A  p la tfo rm ę, n a  k tó re j 
k luby  ok ręgu  pom orskiego m ogą o- 
becnie harm onijn ie  w spółpracow ać.

T E H I S
N IEM CY  W YGRAŁY Z PO LSK A  

3:2
W e w torek  zakończył się na ko r­

cie c en tra ln y m  Legii w  W arszaw ie 
m ecz tenisow y o p u ch ar D avisa Pol­
ska— N iem cy. O sta tn iego  d n ia  ukoń­
czono jedyn ie  spo tkan ie  B aw orow - 
sk i — H enkel. P rzerw an e  p rzy  s t a ­
nie se tów  6:4 6:2 i 1:1 d la  H enkla, 
decydującego se ta  w ygra ł H enkel 
6:3, w ygryw ając  zarazem  m ecz dla 
N iem iec. Początkow o B aw orow ski 
był doskonale usposobiony. Chodził 
dobrze do s ia tk i i prow adził 2:1 3:1 
3:2, a le  później do g łosu  dochodzi 
H enkel, k tó ry  w yrów nał n a  3:3, a  na  
stępn ie  popraw ił na  4:3 5:3 i 6:3.

528 50 731 872 135041 97 138 408 
535 97 992 136406 12 963 137005 42 
148 460 710 811 138064 178 288 432 
545 88 637 44 139091 114 51 561
140045 220 373 577 672 141195 315 
19 21 493 568 79 142041 153 239 74 
531 675 724 820 143179 92 94 144021 
145083 182 629 744 146452 721 89
147198 210 607 148417 650 754 82 
149364 406 68 878 79 986 150070 
156 808 886 151158 270 436 59 501 
918 152257 531 603 8 8$ 931 154093 
156 72 77 405 81 500 713 894 155047 
342 740 802 72 934 156076 108 243 
55 342 43 59 80 427 96 532 755 949 
157099 136 489 90 677 825 158033 
81 155 77 200 81 387 417 86 549 855 
904 159167 220 392 847 9C 95 160116 
41 555 767 852 86 941 161150 272 
514 642 809 162220 499 ?42 163313 
430 548 164051 238 485 611 81 8^6.

W ynik spo tkan ia  brzm i zatem  6:4 
6:2 6:3 d la  H enkla.

W ogólnej p u n k tac ji zw yciężyły 
i N iem cy 3:2 i w alczyć będą w następ  
' nej rundzie ze Szwecją.

GRY SPORTS E
DALSZE M ECZE KOSZYKÓW KI 

O M ISTRZOSTW O EURO PY.
W Kownie rozegrano  dalsze dw a 

sp o tk an ia  w koszyków ce w tu rn ie ju  
kow ieńskim  o m istrzostw o  E uropy, 
m ianow icie: W łochy pokonały d ruży ­
nę W ęgier w stosunku  39:21, a  L i­
tw a  odniosła n ieznaczne zw ycięstw o 
nad Ł o tw ą w  sto su n k u  37:36.
PO LSK A  PO K O N A ŁA  FR A N C JĘ  

! NA M ISTRZOSTW ACH EU R O PY  
, W KOSZYKÓWCE.

W e w to rek  w  drugim  dniu zaw o­
dów o m istrzostw o  E uropy  w  koszy . 

' kówce m ęskiej, P o lska  w alczyła z 
F ran c ją , w ygryw ając  po ciężkiej w al 

• ee w stosunku  38:36 (20:15). Polacy 
! w alczyli bardzo dobrze. M imo że p u ­

bliczność o stro  dopingow ała F ran cu - 
! zów, a  gw izdam i s ta ra ła  się w ypro- 
; w adzić Po laków  z  rów now agi. Kosze 

d la  P olsk i zdobyli: G rzechow iak (9), 
śm ig ie lsk i (6 ), S tok (18), Łój (1 ), 
K asp rzak  (4 ).

ŁEKOKATL ETYKA
PR Z E D O L IM PIJSK IE  ZAWODY 

LEK K O A TLETY C ZN E 
W  BYDGOSZCZY.

W dniach  28 i 29 bm. w B ydgosz­
czy odbędą się pierw sze przedolim ­
pijsk ie  zaw ody lekkoatletyczne, k tó ­
re  jednocześnie stanow ić będą eli­
m inacje  p rzed usta len iem  sk ładu  re ­
p rezen tac ji Polski n a  m ecz z  N iem ­
cam i w dniach  17 i 18 czerw ca w 
W arszaw ie.

P ro g ram  zawodów i  sk ład  zaw ód 
ników  w  im prezie bydgoskiej przed 
s ta w ia ją  się, ja k  n as tęp u je :

100 m . — Zasłona, D anow ski, T ro ­
janow ski, Mozolewski, Tęsiorowski.

200 m . — D necki, Sulikow ski i Po- 
iiński.

400 m. — G ąssow ski, M etelski. Za 
bieżowski, S liw ak.

800 m. — G ąssow ski, M ittelflU dt, 
W inecki.

1500 m. — S taniszew ski, K urpes- 
sa, W inecki, F lis, W asilew ski, K ra-
m ek.

5000 m. — K usociński, Noji, Sol- 
dan, K arw ow ski, H erm an, Nowacki, 
W asilew ski.

10.000 m . — M arynow ski, P ło tko- 
w iak, F ia łka , P rzybylsk i.

110 m . p ło tk i —  Schm idt, Sulików  
ski, H aspel, Niemiec, P a jsk e r.

400 m . p ło tk i — D rozdow ski, Ma- 
szew ski, N iem iec, Zabieżow ski.

W  dal— K arok  i  M arian  H offm an, 
G arnuszew ski, Chmiel, M okszkl.

W  z w y t — K alinow ski, R ejske, 
S iem iątkow ski, B orajkiew icz.

T yczka —  Schneider, M orończyk, 
M ucha, K luk.

T ró jskok— L uckhaus, K aro l i  M a­
ria n  H offm an.

K  !a — G ieru tto , Praski, Tilgner, 
Łomockl.

D ysk —  G ieru tto , F iedoruk , P ra s ­
ki, Lew andow ski, Lam pe.

O szczep —  G ieru tto , G burczyk, F . 
i W. M ikru t, Sokołow ski, żu rek .

M łot — W ęglarczyk, K orhaa, Ko- 
cet, M ikosz.

N a zakończenie odbędzie się b ieg 
sz ta fe tow y  4X 100 m . pom iędzy d ru ­
żyną rep rezen tacy jn ią  i kom binow a­
ną.

Langego, który ferował wyrok w 
jego sprawie .Za usiłowanie zabój
siwa Hreczecha został skazany na 
7 lat więzienia .

WYROK NA LISTONOSZA
Sąd okręgowy w Rybniku s.ka- 

zał na karę 2 lat więzienia i utra­
tę praw obywatelskich na 5 lat b. 
listonosza Karola Barczaka z Chwa 
łowić. Barczok dopuścił się defrau 
dacji w wysokości 2242 zł. oraz 
kradzieży paczki wartościowej na 
szkodę poczty.

KULĄ CHCIAŁ WYMUSIĆ 
MIŁOŚĆ

Do szpitala powiatowego w No­
wogródku przewieziona została 
Maria Rogacz, postrzelona z re­
wolweru przez swego sąsiada Wła 
dysława Markuszowskiego. Maria 
Rogacz zeznała, że Marku szewski 
strzelił do niej za to, że nie chcia­
ła wyjść zamąż za niego.

Wojskowe 
przysposobienie kobiet

W  dniu 25 b, m. o godz. 19 P an i 
M arszałkow a A leksand ra  P iłsudska  
w ygłosi przez rad io  przem ów ienie z  
okazji T ygodnia Przysposobienia 
W ojskowego K obiet

Radio
warszawskie

CZW ARTEK, 25 m aja.
W ARSZAW A I: 6.30 P ieśń. 6 35.

G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt. 
7, D ziennik. 7.15 M uzyka z p ły t, 8. 
A udycja  dla szkół. 11. „Pieśni w io­
sny" —  po ranek  d la  szkół. 11.25. 
M uzyka z p ły t. 11.30 Aud. d la po­
borow ych. 12. H ejnał. 12.03 Aud. 
połud 15. „ G e jz e ry  — pog. 15.15 
„W spólne trosk i, wspólne rozryw ­
ki — dialog. 15.30 Muz. obiad, 16, 
D ziennik i W iad. gospod. 16.20 Zy­
cie k u ltu ra ln e  w si —  odczyt. 16.40. 
O rk. w ojsk, z  W ilna. 17.20 O gródki 
jo rdanow skie  — pog. 17.30 R ecital 
o rganow y F. N ow ow iejskiego (z 
P oznan ia ). 18.05 W alce c h a ra k te ry ­
styczne z p ły t. 18.30 R ecita l śp iew a­
czy V ince Jonuskaite-Z aun ione (L i­
tw a ). 19. Melodie taneczne. 20. „Nie 
lekcew ażm y tęp ien ia  chw astów " — 
pog. 20.15 P o lska  m uzyka rozryw k,
20.35 A udycjo inform . 21. R ecita l 
sk rzypcow y E . G lasera  (N orw egia).
21.30 „Pochodnie w ieków ": „N apo­
leon". 22. M uzyka tan . z  p ły t. 22.55 
P rzeg ląd  p rasy  i Dziennik. 2305. 
K oncert sym foniczny pod dyr. Olg. 
S traszyńskiego.

W A RSZA W A  II :  14. G ra zespół
R achonia. 15. „W ariac je"  — ko n ­
ce rt popm arny  z p ły t. 16. B eetho­
ven. T rio . 16.50 K ącik  solistów. 
Śpiew a M aria  Tom anow ska (so­
p ra n ) . 17.10 Źródła tężyzny  — pog. 
w ygł Lech B yliński. 17.20 Źyeie 
k u ltu ra ln e  stolicy. 17.35 Pz«ogrsm. 
17.40 M uzyka tan . z p ły t. 21.05. 
M uzyka z p ły t 21.10 „P y łek  roślin ­
ny—dokum entem  czasu" —  odczyt.
21.30 M uzyka lek k a  z p ły t. 22.03. 
U tw ory  n a  śpiew  i w iolonczelę w 
w yk. M Z abejdy-Sum ickiego (te ­
n o r) i T. L ifan a  (w ioloncz.). 22.55. 
M uzyka taneczna z p ły t.

P IĄ T E K , 26 m aja .
W A RSZA W A  I. 6.30 P ieśń . 6.35 

G im nastyka. 6.50 Muz. (p ły ty ). 7.00 
D ziennik. 7.15 M uz. (p ły ty ) . 8.00 
Aud. d la szkół. 8.10 C iągnienie m i­
liona. 11.00 „K azim ierz  T e tm a je r"— 
audycja  słowno - m uz. 11.25 M uzyka 
(p ły ty ). 11.30 Aud. d la  poborow ych.
12.00 H ejnał. 12.03 A udycja  po łu ­
dniowa. 15.00 „Z agadka h is to ry cz ­
n a" . 15.25 P o rad n ik  sportow y. 15.35 
Muz. obiadow a z W ilna. 16.00 D zien­
nik. 16.10 „M iasteczko żyje z  m e­
bli" —  re p o r ta ż  z  N ow ego. 16.20 
Rozm ow a z chopymi. 16.35 R ecital 
fo rtep ianow y Ilzy  R odzińskiej. 17.10 
„E cha m ocy i  chw ały". 17.20 P ieśni 
am erykańsk ie  w  w yk. O lgi Ł ady  (so ­
p ran ) , 17.40 „S trażn icy  D alekiego 
W schodu" —  felieton. 17.50 A rty k u ł 
zastępczy  w  gospodarce dom ow ej — 
odczyt. 18.05 W esołe m elodie n a  in ­
s tru m e n ta c h  solow ych (p ły ty ) . 18.30 
„ I  co z ta k im  z ro b ić?"  —  kom edia 
N iew iarow icza. 19.00 „R ozm aitości 
m uzyczne" (z  K atow ic). 19.45 Od­
czy t w ojskow y. 20.00 J a k  podnieść 
zdrow ie w si?  — pog. 20.15 D. ciąg  
koncertu  rozryw kow ego (z  K atow ic)
20.35 Aud. inform . 21.00 Józef 
H aydn: „L ato" . 21.40 „Nowe p rą ­
dy —  now i ludzie". 21.55 M in ia tu ry  
k w arte tow e. 22.35 F ra g e m n t z  „E - 
m ancypan tek"  B olesław a P ru sa . 
22.55 P rzeg ląd  p ra sy  i dziennik. 
23.05 W iad. z P o lsk i w  jęz. franc .

14.00 S ek ste t K azim ierza  B lasch- 
ke. 15.00 „Skrzypce z  o rk ie s trą "  —  
(p ły ty ). 15.05 Rec. o rganow y W ła­
dysław a W idom skiego. 16.40 W iad. 
sportow e i p a rę  inform . 16.50 K ącik  
solistów . N a  sk rzypcach  g ra  A ntoni 
Szafranek . 17.10 W arto ść  pozornych 
nieużytków . 17.25 życie  ku ltu ra ln e  
stolicy. 17.35 P ro g ra m  n a  ju tro  17.40 
Muz. tan . (p ły ty ) . 21.T  Muz. (p ły ­
ty ) .  21.10 „Szalony deb iu t"  —  m ono­
log. 21.25 Sym phonic coneertan te . 
22.10 M uz. lek k a  i ta n . (p ły ty ). 22.55 
P o p u la rn y  ko n ce rt sym f. (p ły ty ).

Towarzysze popierajcie 
prase socjalistyczna
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OTWARCIE WYSTAWY
n ŚWIAT KOBIETY 1C W RESURSIE O BYW ATELSKA

K r a k .  P r z e d m i e ś c i e  6 4

Z a k ł a d  O r t o p e d y c z n y  J. zawodnika
WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
W ykonyw a: a p a ra ty  lecznicze (sy stem u  H essinga), ręce i nogi, g o rse ty  
p rostu jące , bandaże rup turow e, p asy  brzuszne i t. p. S pecjalny oddział 

obuw ia ortopedycznego.
D la robotników , pracow ników , czł. ubezp. społecz. —  znaczne ulgi

► O  s i a ł  LF I C
B .,»  AHIELA K U T A J

W E N E R Y C Z N E ,  S K Ó R N E

CHMIELNA 25 ŁŁBJAT
G abinet E lek trośw iatło leczn iczy

Dr.
Med. Z U R A K O W S K I
WEHER., skórne, płc. K obiety  p rzy jm .

lek a rk a  DR. A N IE L A  R A T A J 
Chmielna 25. g. 11.30—8 w. N iedz. do 1 pp. 
GAB. ELEK TR O SW IA TŁO LEC ZN . 
D ia te rm ia  k ró tk ie  fa le  d ‘A RSONVAL

NILEJKOWSKAEWA
chor. kobiece i akuszeria

PO ZN A Ń SK A  37, te l. 7-21-66.

Dr. I. N I L T A U
elaz
64

W EN ER Y C ZN E 2 e l 3 Z R 3
SKÓRNE 1 PŁC IO W E 

od godz. 3 do 9, 
w niedziele 1 św ię ta  12-5

DR. SZYMON 6UŃWKZ
S & S  YSSS&* Chmielna
G A B IN ET  ELEK TR O - / f  Y  _  
LECZNICZY godz. 3 - 8 .  “f  I  f l ,

W E N E R Y C Z N E
Dr. J O Z E F  GE I S L E R

N. świat 46, m. 22
oraz w Lecz. P a ń sk a  10 od 10— 8 w.

Kronika organizacyjna

płciowe 
i skórne

WENERYCZNE i PŁCI OWE
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. l  A  
„D W O R C O W A -C h m i e l n a  J f

i Marszałkowska 108 »• cumieinej)
Dr. GIS ER: ‘hm.elna
LECZN. PR Y W A T N A  SPE C . 1 7  
CHOR. PŁCIO W E, W E N E R . * f f  
pryw . p rzy j. Z ło ta  9 m. 18 w  g. 9-10; 
16-17 w lecznicy od 10 do 14 i 17-21

Oyłossenia

K f l i C A  S taw ikow ski. R ow ery 
części row erow e, M otocyklow e, B a­
gażnik i, Siodełka, podnóżki oraz 
w szelkie reperacje . 1619

R OW ERY części k ra jow e, zag ran i­
czne. N ajw iększy  w ybór. N a jta ń ­

sze źródło. Ceny hurtow e. M echani­
kom, w yścigow com  ra b a t. P atefony . 
P ły ty . T um ow sk i, N alew ki 13 w 
podw órzu. 1154

R OW ERY , ram y, now ości d la  cy­
klistów . Rybow sld. Leszno 26, 

Tel. 11-95-54.

R O Ż N E

J A SN O W ID ZĄ CE M edium  N uhda 
o tw orzy  każdem u oczu!!! R ozw ią 

że pod g w aran c ją  n a jb ard z ie j zaw iłe 
sp raw y!!! W ybiera n u m ery  lo te ry jn e  
w tra n s ie  m edialnym  — pow ie k ie ­
dy, ile,' czy wogóle w ygra!! P oda j 
d a tę  u rodzen ia  —  65 g ro szy  n a  p o r­
to. M edium N uhda, K raków  Bonerow  
sk a  sk ry tk a  pocztow a 740. 1572

C o  yragą 
mj kinach  
s t o l i c y

j f r K I N O C C I I j l f C  Senatorska 2 9 !  
 j n r m j  p0« .  4 .6. 8 .10

Dr. MUREK
F. BRODNIEWICZ. J. STEP0WSKI.
M. ( W I K I I Ń S K A .  N O R A  N E Y

N asze ceny 75 g r. i 1 zł. ^

KUPNO-SPRZEDAŻ
Q IE G I , w ągry , ow łosienie zbyteczne 
■ usuw am . P o rad a  b ezp ła tna  M ai 
sza ł kow sk a  123— 9.

w A N IO  sp rzedam  z rąb  dom u —  6 
I  ub ikacy j. M iejscow ość B odzentyn 
K ielecki. Odliczę przew óz. P ośredn ik  
5% . Z głoszenia „R obotn ik" dla 
N r. 50.

T A P C Z A N Y
TWADI1A 0 N ow ootw arta  wy
■ ■ » H i l U ł ł  Jm tw ó rn ia  poleca 
n a  najdogodniejszych  w arunkach , 
tapczany , otom any, fo tele-łóżka. Ce­
n y  ściśle fabryczne. Z apam ię ta jc ie : 
TW ARDA 2/19. 1000M E B L E

y p n i  c  „c i ę ż k o w s k i " c h ło .
B I C  h j L  E  dna 16, p ierw sze p iętro , 
telefon 289-96 poleca duży  w ybór 
now oczesnych m ebli, sz tu k i poje- 
dyńcze. W arunk i dogodne. 1107

TAPCZANY
tygodniow o. T am k a  32. S u te ryna .

998

U A T E R A C E  m iękkie, w łosi ane. 
E l  P lac  G rzybow ski 16/85, tap icer.

1451R O W E R Y
U B I O R Y

a  g |  ow ery now oczesne! zaolziań- 
H s  N  sk ie  — • angielsk ie . D ługo­
term inow e ra ty . G otów ką w ysoki 
ra b a t. R ad iopren  — P lac  żelaznej 
B ram y  2. 1478

BEZ ZALICZKI, KOSTIU­
MY, p ł a s z c z e ,

Wydział Kobiecy P. P. 5.
D zielnica Grochów, D obrow oja 4. 

Koło K obiet dzielnicy G rochów  o rg a ­
nizuje zebran ie  kobiece z re fe ra tem  
tow. H im m low ej w  czw artek , 25 m a­
ja  o godz. 19-ej.

M okotów, R acław icka 4. W  czw ar­
tek , 25 m a ja  o godz. 19-ej odbędzie 
się zebran ie  o rgan izacy jne „Koła 
K obiet" z  re fe ra tem  tow . W. Szym a­
now skiej.

D zielnica P P S . „P rac . M iejskich". 
P lenarne  posiedzenie K om ite tu  dziel­
nicy  odbędzie się dn ia  25 m a ja  r. b. 
o godz. 18 w  lokalu  Zw. U żyt. Publ., 
W arecka  7.

Obecność członków  K om ite tu  obo­
wiązkow a.

ZEB R A N IA  PIĄ TK O W E.
W p ią tek , dn. 26 b. m. o ąodz. 7 w. 

n a  n iżej podanych D zielnicach odbę­
dą się Z ebran ia  d la  członków  i w pro­
w adzonych gości, z re fe ra ta m i na 
ak tu a ln e  tem aty .

W ola —  W olska 44 — ref. tow. 
L udw ik Cohn.

R akow iec —  P ru szk o w sk a  6, od­
będzie się odczyt n. t. „C hiny w  o- 
gn iu  w ojny".

C zerniaków  —  N ow osielecka 1 — 
ref. tow . L udw ik  Bukow ski.

Koło —  ul. B olecka N r. 44, m . 4, 
odbędzie się zebran ie  z re fe ra tem  
tow . Je rzeg o  R aw icza n. t . „Pom o­
rze i G dańsk".

G rochów  —  ul. D obrow oja N r. 4, 
m . 1, ró g  M odrzewiowej, ref. tow . 
dr. Ju lian  M aliniak.

A nnopol —  N . B ródno —  ul. B ia- 
ło łęcka 51; ref. tow . L udw ik P erl.

O chota — G rójecka 94, odbędzie 
się zebran ie  z re fe ra tem  tow . R afa ła  
P rag i.

Jerozo lim a —  W ronia 65, re f . tow. 
S tan is ław  G ajew ski.

M arym ont —  Żoliborz —  K rasiń ­
skiego N r. 10, odbędzie się zebranie 
z re fe ra tem  w  sa li części społecznej 
W. S. M.

M okotów  —  R acław icka  4, odbę­
dzie się zebran ie  o rgan izacy jne  ty l­
ko d la  członków  P a rtii . S praw y  b. 
w ażne. Obecność w szystk ich  człon­
ków  D zielnicy obow iązująca.

P ra g a  —  Z ąbkow ska 38, ref. tow. 
Je rzy  Gero.

M łodzież PPS.
2-dniowa w ycieczka W arszaw skiej 

O rgan izacji Młodzieży P P S  odbę­
dzie się w Zielone Św ięta do S tru ­
gi-

Z biórka o godz. 7 m in. 15 przy  
kolejce M areckiej, ul. Stalow a.

K oszt zł. 1,20.
KOłO ŚRÓDM IEŚCIE W A R ­

SZ A W SK IE J ORG. AD. P P S . W  
czw artek , 25 m a ja  o godz. 7,30 od­
będzie się Ogólne Zebranie dla 
członków  i gości z  re fe ra tem  tow. 
J a n a  D ąbrow skiego n a  te m a t „Swię 
to  Ludowe".

Koło M łodzieży „Pow ązki". W 
czw artek , 25 b. m.. o godz. 7 w., ul. 
K acza 7, odbędzie się zebranie człon­
ków Koła.

N a podstaw ie uchw ały  Z arządu 
Sekcji P racow ników  U m ysłow ych 
P. P . S. z dn. 16 m a ja  1939 r„  zo s ta ­
ły  ustanow ione s ta łe  „św ietlicow e 
w ieczory p ią tkow e" w  lokalu  w ła­
snym  S ekcji S ta re  M iasto N r. 12, 
m . 1, w  godz. 19—21.

W  p ią tek , dn ia  26 m a ja  1939 r. o 
godz. 19.30, jako  w  dniu inauguracji, 
odbędzie się odczyt tow . S tan isław a  
Bolesław a Tom aszew skiego, p. t. 
„S tosunek  pracow ników  um ysłow ych 
do Zw iązków  Zawodow ych".

W stęp  ty lko  d la  członków  Sekcji.

T E A T R Y

t . u.

WSPÓLNA 4 7 - 2 ,  £ ?
1261od M arszałkow skiej.

Najtańsze
płasz- <2 j” 
cze, od O H

NOWOLIPIE 21

źródło «  p  
ub rań . Od I  3  zł* 

p łasz- ^  JC zł. z  licy tac ji g a rn itu ry .
O dpow iedzialnym  k re d y t

m.
12 1366

UBIORY m ęskie, dam skie, ko­
stium y. A ngielskie 

płaszcze n ieprzem akalne. L isy. W a­
runk i najdogodniejsze. P racow n ia

SZM EDRA LESZNO 27 )5

O ddział W arszaw sk i TUR. o rgan i­
zuje w  bieżącym  tygodniu  n as tęp u ­
jące  odczy ty :

Czwartek, 25 maja.
Z w iązek K ole jarzy  (W ileńska 39) 

godz. 18 n. t_ „O brona P olski 
p rzed  a tak iem  h itle ryzm u". R ef. tow . 
S te fan  M atuszew ski.

S tow arzyszen ie  b. W ięźniów  P o li­
tycznych  (S en a to rsk a  36) g . 18-ta 
n . t .  „Pom orze i G dańsk  w  h is to rii i 
dziś". Ref. tow . K azim ierz  Guzik.

P ią tek , 26 m aja .
Z w iązek Szoferów  (K ró lew ska 16) 

godz. 19-ta n. t. „Pom orze i G dańsk 
w  h is to rii i dziś". Ref. tow . S tan i­
sław  Chudoba.

D zielnica T argów ek  ( św ięciańska  
N r. 5) godz. 19-ta n. t .  „Pom orze i 
G dańsk  w  h is to rii i dziś". R ef. tow . 
Józef Żbikowski.

Zderzenie furmanki
z samochodem

N a szosie pod Czosnowem sa­
mochód, prowadzony przez Sawę 
Taraw ajczyka (Nowogrodzka 16) 
wpadł na furm ankę powożoną 
przez Jan a  Lechm ana (Czosnów). 
F urm anka została rozbita, Lech- 
m an uległ poranieniu. Przyczyną 
wypadku było niezachowanie prze­
pisów drogowych przez Lechmana,

Teatr W ielki
N a Zakończenie sezonu 

1938/1939

O H  i l l
n a  p a r te r , loże i  a m f ite a tr  
25 .V. „M anew ry Jesienne'* 

26.V. „K ra in a  U śm iechu" 
27.V. „ F a u s t"  i „N oc W alpurg ii"

28.V. „M anew ry Jesienne"
29.V. „K ra in a  U śm iechu"
30.V. „M anew ry Jes ien n e"

O k a z i c i e l
niniejszego m a  prawo do nabycia  

dwóch, w zgl. c z te rech  biletów2 zł. 20 gr.w  cenie

za bilet w  kasie
T E A T R U  W IE L K IEG O

Ulgowe bilety do Opery na zakończenie sezonu!

U R  I  fi O V m ęskie, dam skie. 
D I O R  1 W arunk i dogodne. 

„K redy tpo l" , W spólna 26 (daw n. 
PI. 3-ch K rzyży  13). 1 3 5 8

Z licy tac ji od 35 zło tych  — g a rn i­
tu ry , jesionki. P łaszcze d am ­

skie, m ęskie  od 20 złotych. NOW Y 
ŚW IA T 59/51.

D y rek c ja  T e a tru  W ielkiego, idąc 
po linii ja k  najw iększej p ropagandy  
i popu laryzacji te a tru , d a ła  do k ilku  
najpoczy tn ie jszych  g a z e t w arszaw ­
sk ich  ogłoszenia te a tru , k tó re  służą 
jednocześnie ja k o  kupon do o trzy m a  
n ia  w  K asie  T e a tru  W ielkiego ulgo­
w ych biletów .

Z a 2 zł. 20 g r. m ożna o trzym ać  do­
skonałe m iejsce n a  p a rte rz e  w  loży

lub n a  am fite a trze . W  czw artek , 25 
m aja, prześliczna, m elodyjna, w y ją t 
kowo dow cipna op e re tk a  K alm ana 
„M anew ry Jesienne". W  p ią tek , 26 
m a ja  „K ra in a  U śm iechu" po raz  
p rzedosta tn i. W  sobotę o s ta tn ia  
możność zobaczenia „ F a u s ta "  i „N o­
cy W alpurg i"  w  rew elacy jnej insce­
nizacji A dam a Dołżyckiego.

Ostatnie popołudnlńwki w A T E N E U M
W  n ajb liższą  niedzielę i poniedzia­

łek  (Zielone św ią tk i)  T e a tr  A ten e­
um  g ra ć  będzie „C yru lika  Sew ilskie­
go" dw ukro tn ie  o godz. 4.15 po poł. 
i  8.15 wiecz. w  p rem ierow ej obsa­
dzie z  M arią  N obisów ną, Z ygm un­
te m  C hm ielew skim , S te fanem  J a r a ­
czem , M ariuszem  M aszyńskim  i Zbig

niew em  R akow ieckim  n a  czele.
N a p rzedstaw ien ia  popołudniowe, 

osta tn ie  z re sz tą  w  bieżącym  sezonie 
te a tra ln y m  —  ceny m iejsc  znacznie 
zniżone.

W  najbliższych dn iach  p rem ie ra  ko 
m edii C. A. P u g e t’a  „Szczęśliw e 
dni".

T EA T R  A TE N EU M : O sta tn ie  dni 
„C yrulik  Sew ilski" ze S te fanem  J a ­
raczem . Za k ilk a  dni p rem ie ra  w e­
sołej, w spółczesnej kom edii A. C. P u- 
g e t‘a  „Szczęśliw e dni".

T EA T R  N ARODOW Y: dziś d ra ­
m at G oetla „Sam uel Z borw ski".

T EA T R  PO L SK I: Dziś now a sz tu ­
k a  S te fan a  K rzyw oszew skiego „K o­
leżan k i"  w  reżyserii Z. Z iem bińskie­
go.

T E A T R  L E T N I: Dziś now a kom e­
d ia  K iedrzyńskiego „P en sjo n a t we 
dw orze".

T EA T R  M AŁY: D ziś „B ra t m ar- 
notraw ny".

T E A T R  N OW Y: Codziennie ko­
m edia C ovarda „W eek-E nd".

T E A T R  K A M ER A LN Y  da je  dziś
0 8.15 w. (koniec o 10.30) kro tochw i 
lę sa ty ry czn ą  J . K rzew ińskiego „E x ­
pose pan i m in is trow ej"  w koncerto ­
w ym  w ykonaniu  całego zespołu.

T E A T R  M A L IC K IE J: O sta tn ie
dni sz tu k i „Z akochana". W kró tce  
p rem iera  w esołej kom edii G. S ie rra
1 O. M aura  p. t . „ Ju lia  kupu je  sobie 
dziecko".

T E A T R  B U F F O  (M okotow ska 73) 
z  pow odu w yjazdu  zespołu n a  to u r ­
nee, da je  o s ta tn i tydzień  św ie tn ą  ko 
m edię m uzyczną N estro y ‘a  p. t.  „Ale 
się zabaw ił!" po cenach  zniżonych. 
P oczątek  o godz. 8.15 w ieczorem .

T E A T R  „8.15": D ziś „B aron  K im - 
m el“ —  o p ere tk a  W alte r Lelle.

IN ST Y T U T  R ED U TY  (K operni­
k a  36-40), o 8 m. 10 wiecz. „H a­
neczka i auch".

T E A T R  A L I BABA  (K arow a 18) : 
O sta tn ie  dni rew ii „Sezam ie, o tw órz 
się"! z M irą  Z im ińską n a  czele zes­
połu.

P o ż a r
W m ieszkaniu E dw arda Michało 

wskiego przy ul. Leszno 104 pow­
s ta ł pożar. N a miejsce przybył 4-y 
oddział s traży  ogniowej, k tó ry  o- 
gień ugasił. Jak  ustalono, przyczy 
ną pożaru był wadliwy przewód 
w kominie.

Kradzież na przystanku
Do policji zgłosiła się W alenty­

na Adamczewska (Nowogrodzka 
42) i zameldowała, że na przystań  
ku tram w ajow ym  na ul. Radzy- 
m ińskiej skradziono je j woreczek, 
w  którym  znajdowało się kilkadzie 
sią t złotych i drobiazgi. Policja 
ustaliła, że kradzieży dokonała 
M aria N yrek (bez stałego miejsca 
zam ieszkania) k ilkakrotnie już no 
tow ana w policji za kradzieże.

T E A T R  „M A ŁE Q U I PR O  QUO*'
Dziś rew ia  p. t . „S trach y  na  Lachy".

'£ „M ałe Qui Pro Huo“
„STRACHY na LACHY"
R ew ia zaw ad iacka  w 18-tu p e ta rd acń
w ykonaw cy:

S. GÓRSKA, H. GROSSO MN A, 
H. KAMIŃSKA. CHÓR DANA. 
ADOLF DYMSZA. A. BOGUCKI. 
Ł  O L S Z A .  W S.  O R Ł O M

D wa przedstaw ien ia  p u n k tu a ln ie  
I  o 7,30, I I  o 10-tej.

STOŁECZNY T E A T R  PO W ­
SZEC H N Y : D ziś o godz. 19 „F ig le  
Skapena" p rzy  ul. S trze leck ie j 11.

OGROD ZABAW  100 PO C IEC H , 
P ra g a , ul. Z ygm un tow ska 1, czynny 
w soboty, niedziele i św ię ta . P ro ­
g ra m  z E verescu  i H eniem  D om ań­
sk im  n a  czele.

S o b o ty ,  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  
s p ę d z a j  w  OGRODZIE ZABAW

„100 POCIECH”
Ul- ćygmillltoiirsita 1 przym oia. Kierbedzia

H U R A G A N  ŚM IEC H U  W  „8.15“
T e a tr  „8.15" g ra  codziennie św ieżo 

w ystaw ioną arcyw eso łą  o p e re tk ę  „B a 
ron  K im m el", koncertow o g ra n ą  
przez  ca ły  zespół z  pp .: N iem irzaną , 
O barskę. O rdyńską, Soboltów ną, S ie 
lań sk im  ( ty t. ro la ) , Sym em , F a li­
szew skim , M orozowiczem, W ojnarem  
n a  czele. R eżyseria  W . ZdziŁowiec­
kiego. D yrygu je  L. Ph illip . H u ra g a n y  
śm iechu  i go rące  ok lask i rozbrzm ie­
w a ją  p rzez  ca ły  w ieczór, w różąc  
św ieżo w ystaw ionej opere tce  d ługie 
powodzenie.

H . DOROCZNY P O P IS  ABSO L­
W EN TÓ W  P . K. M. W  p ią te k  26-go 
b. m . odbędzie się w  sa li F ilh a rm o n ii 
H . D oroczny popis abso lw entów  P . 
K. M. w  W arszaw ie . U dział b io rą ; 
O rk ie s tra  F ilharm on ii W arsz. p ro f. 
W . B ierdiajew , o raz  absolw enci k la s  
prof. prof. T rom bin i -  K azurow eJ, 
R y tla , S ikorskiego, B ierd ia jew a, 
D rzew ieckiego, Lew ieckiego, J a rz ę ­
bow skiego. W  p ro g ram ie : B eetho­
ven, B rahm s, Chopin, S chum ann  
o raz  kom pozycje abso lw entów  P . K . 
M .: B agona, K orbutów na, M alaw ­
skiego, W odiczki.
IN ST Y T U T  R ED U TY  —  PO KA ZY  

SZKO LNE 
„R ycerze radości"

W  niedzielę o godz. 12-ej w  sali 
te a t ru  W ielka R ew ia odbędzie się 
pokaz sz tu k i d la  m łodzieży A n ton ie ­
go C w ojdzińskiego p. t .  „R ycerze 
R adości" w  reżyserii M arii D ulęby.

K I N A
A D R IA  (W ierzbow a 9 ) : „A libi". 
A TLA N TIC : „W ielki w alc". 
A N T IN E A : „H u rag an " .
AM OR (E lek to ra ln a  4 5 ): „C hicago" 

i „Będzie lepiej**.
A C R O N : „Żółty p ira t"  i „Z aginiona 

w yspa".
B A ŁTY K : „B lag ier" .
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „Zbłądziłem  

i „L egion śm aiłych".
C A PITO L : „U  k resu  drogi". 
CASINO. „Boloo".
COLOSSEUM : „B urza  nad  B engali" 
CZARY (C hłodna 29 ): „Ludzie se r­

ca".
E D E N  (M arszałkow ska 31-ra) 

„D ziew czyna szu k a  m iłości" i „M i­
łość je s t ja k  dym ek".

E L IT E  (M arszałk . 3 1 -a ) : „P rzy g o ­
dy  T om ka S av y era"  i „O sta tn ia  
salw a".

E R A  (Leszno 2 ) :  „K ró lestw o zako­
chanych" i „S kazańcy".

E U R O PA : „S tu d en tk a" .
FA M A  (P rze jazd  9 ) : „Podlo tek". 
FIL H A R M O N IA : „B itw a  nad  M ar­

n ą" .
FL O R ID A  (że lazna  6 1 ): „ P a tro l bo­

h a te ró w  i C hevalier jak o  b oha te r 
dnia".

FO RU M  (N ow niiarska  14): „C ygan­
k a "  i „L okaj ja śn ie j pan i" . 

HOLLYW OOD (H oża 2 9 ): „D ruga
m łodość" i rew ia.

FILHARMONIA p o a . 4 .6 .8 .1 0
T 5  gr., 1 .—zł.

|  RA IM U

M A J E S T I C  ST™
W  niedz. i św ię ta  od 12.30 poranki

TYRONE P O W E R -A L IC E  FAYE
w  w ielkim  film ie

W M Ń K W a M l
Dozw. od 16 la t  

Balk. 75 gr. Parter 1 zl.

MiElSKi pocz 6 810w  św ię ta  4, 6, 8, 10

BRAW URA
MYRNA LOY CLARK 6A BLE 

SPENCER TRĄCY
Ulgowe w ażne za w y ją tk iem  so­

bót i św ią t.

O J  t  o  N .-św ia t 23. 
C n o O l / l / O l O  C hm ielna 7

F ilm  p rodukcji ang ie lsk ie j

l
w r„.u. CHARLES LAUGHTON
reż. A L E K S A N D E R  K U R D A

Pocz. seans, o godz. 5, 7 i 9,15 
Ceny b iletów  zł. 2 i 1.50 zł.

HOLLYWOOD pocz. 5, ost. 9.15

DRUGA MŁODOŚĆ
w  ro lach  głów nych: M. Gorczyńska. 
Zadtariewicz. Junosza Stepowski i inni

N a scenie
Występy artystów

KOMETAKINO . TEATR

C hłodna 49

„ l i  Miii
NA S C E N IE  REW IA.

44

F  A F I  A  PRZEJAZD 9pocz. 6, 8, 10.

Serce Matki
w  roi. gł. Stanisława Angel-Engelówna. 

Cybulski, ina Benita
D ziś o 12 i 2 po rank i ulgow e 

po 5 4  gr.

Pocz. 5, 7, 9.15 
Dozw. od 12 1.COLOSSEUM

W  niedz. i św ię ta  od 12-ej 
dw a ulg. po ranki

B U R Z A
NAD BEN6ALI

Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI

H EL IO S : (W olska 8 ) :  „S erce  m a t­
ki",

IT A L IA  (W olska 32): P raw o  kobie­
ty " .

IM P E R IA L : „K ochało ją  dw uch".
JU R A T A  (K rak . P rzedm ieśc ie  6 6 ) :  

D rum -Indie m ów ią".
KOM ETA (C hłodna 49): „Z łote ko ­

b ie tk i"  i rew ia.
LOT (C zern iakow ska 191): „Paw eł 

i G aw eł".
M IE JS K I: „B raw u ra" .
M EW A  (H oża 38 ): „H otel w  T yro­

lu "  i  ,,T a jn y  p lan  R. 8 ".
M A SKA  (Leszno 7 0 ): „S k łam ałam " 

i „A da to  n ie  w ypada".
M A RS (Ż oliborz): „P ro f. W ilczur".
M A JE S T IC : „Szalony  ch łopak" .
M U CHA  (D ługa 1 0 ): „G ehenna".
NOW A TOM BOLA: (M arsza łk . 3 4 ) :  

„ Ich  s tu  i ona  je d n a "  1 „A dieu".
OLZA (K redy tow a 14 ): „Zdobyw ca 

serc".
PA LL A D IU M : ,„M acierzyństw o".
P E T IT  T R IA N O N  (S ienkiew icza 8 ) 1

„C ztery  có rk i"  i „D ziew czę z  P a ­
ry ża" .

PO PU L A R N Y  (Z am ojskiego 26) s 
„P ię tn a s to la tk a "  i  „W ładczyni pu ­
szczy".

P A N : „T rzy  se rca".
PR O M IEŃ  (D zielna 1 ) : „S k łam a­

łam " i „H alka" .
PR A G A  (T argow a 71 ): „Z ałoga nie­

u s traszonych" i  rew ia.
P R A S K IE  OKO (Z ygm untow ska 10): 

„W inow ajca" i „Szczęśliw ie się 
skończyło".

R E X  (D ługa 9 ) :  „T ajem niczy  strzał*' 
i „S tra szn y  dwór**.

R IA LT O : „P rzy g o d a  we dw oje".
ROM A (N ow ogrodzka 4 9 ): „B an i­

ta " .
ROXY (W olska 14): „Z apom niana

m elodia".
S F IN K S  (S en a to rsk a  2 9 ): „D r. Mn- 

rek " .
SOKÓŁ (M arszałk . 60 ): „A gen tka

H. 21“ i „Z aginiona".
STYLO W Y: „P an n a  E w a".
SO REN TO  (K rzy p sk a  3 4 ): „ Ich  stu  

i ona jed n a"  i „P asa ż e rk a  n a  g a ­
pę".

STU D IO : „D am a z p o rtre tu " .
ŚW IA TO W ID : „U kochany".
SY R E N A  (In ży n ie rsk a  4 ) : „T a jem ­

niczy przeciw nik" i „ S e k re ta rk a  
je j m ęża".

SW IT  (N ow y Św iat 19 ): „Złotowło­
sa".

ŚW IA T  (Ż oliborz): „H aid i" .
TON (P u ław sk a  3 9 ): „ P a tro l boha­

terów ".
U C IE C H A  (Z ło ta  7 2 ): „W stań  i

w alcz".
U N IA  (D zika  9 ) :  „M iłość w  k a jd a ­

n ach "  i rew ia.

Odbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.
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